
Cena za egzem plarz 15 groszy. yą pgyprrrdarz 15 groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pism© codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie

3.— ił.

P n e s  lud -  dla ludu!
R edakcja i Administracja: Katowice, św. Stanisław a 4

Telefon 1414 i 156 — P. K. O. Katowice 304540

ZA O O Ł O S Z E N I A  
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy.
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Litwa a Polska.
W  stosunkach polsko-li tewskich na- 

stąpiia od kilku lat pauza,  p rz e ry w ana  
tylko od czasu do czasu wiadomościami  
°  wymianie więźniów lub informacjami, 

takiej lub innej osobistości nie udzie- 
, n.° ze s t rony l i tewskiej wizy wzjazdo- 
ej- Poza  tern za równ o poiityka, jak 

t ^ n j a  Dolska zajęły wobec Li twy  stan -  
" ‘sko obs erwacyjno-wyczekujące .  I rrc 
ziwnego. Wycze rpal iśmy bodaj wszel- 
!e s tojące do dyspozycji  środki dogada- 

vvf n ię z L i twą, już nie na temat  jakichś 
’elkich planów politycznych,  ale na 

e/nat zw y k ły c h  sąsiedzkich stosunków. 
. ,',eUuda*° się, musimy tedy czekać,  a me 
yiko musimy,  ale także  i możemy sobie 
*a to pozwolić.  Nie mamy i me mieliśmy 
arP ,aru zdobywania  Kowna,  pragniemy 

tylko bronić polskiego Wilna. Naiwięk- 
« y  zaś optymista kowieński  me chce 
V,, 3 twierdzić,  że odgrodzenie się L t -
s y °d Wilna obecnym chińskim murem.  
c^ y j a  ut rwaleniu się już nie etnogral i-  
Wjeej'. ale Politycznej l itewskości na Lit-
ełów,Sr0dk,lwej- W ostatnicl1 czasach,

, ,e zresztą ze s t rony niemiei k ej 
Sly ticrwei teorjt o triidnoś- 

v  ‘Ina odciętego od najbliższego 
n , ępu do morza.  Formalnie nie jest 

z .racji. Faktycznie  zapomina się
d o f r lh  n f  każwJ! °dleg!ość także i mię- 

*nH ? ^ h n e m  skrócić można 
o  ,T  <Kl"0W;';d"la P0H*yke la ry iuwa.
Dol-rn, 57 ,pa napewno  nie rn/b ije Sie 
vuntyka polska w sprawie  Wilna.

Delegat polski w Genewie przestrzega konferencje 
rozbrojeniowa przed odbieganiem od tematu.

G enewa. W  dalszej  debacie w pre ­
zydium konferencji rozbrojeniowej  nad 
programem prac konferencji przemawiał  
wczoraj  delegat  polski minis ter  R aczyń­
ski. k tóry  raz jeszcze przedstawił pew ­
ne zasadnicze poglądy delegacji polskiej. 
Na wstępie minister Raczyński  wyrazi ł  
zadowolenie,  że plan brytyjski  został  o- 
gólnie przyję ty jako punkt wyjścia prac 
konferencji,  jak również  nadzieję,  że 
prace  te doprowadza  jaknajszybeiej  do 
konkretnego rezultatu.  Delegat polski 
w yraził też zadow olenie, że delegacja 
brytyjska zgodziła sie na odsunięcie 
tym czasem  na bok części pierwszej 
sw ego  projektu, formułującego szereg  
zasad politycznych, w tei liczbie zasady  
układu 5-ciu m ocarstw z dnia 11 grudnia,

dotyczące równouprawnienia Niemiec, 
tembardziej, że Usta w yliczonych  tam 
zasad zaw iera takie, które jak kw est ja 
rów ności praw nie były przedyskutow a­
ne przez kompetentny organ polityczny  
konferencji. W zw iązku z tem delegat 
polski zgłosił kategoryczne zastrzeżenie  
przeciwko pewnym  interpretacjom ustę­
pów tej części projektu brytyjskiego, do­
tyczącej równości praw. Odnosiło się 
to do onegdajszych wystąpień Nadolne­
go, k tó ry  us iłował  przeds tawić  zasadę 
równości  p raw jako pods tawę  prac kon­
ferencji. Minister  Raczyński  wyrazi ł  
jednocześnie zadowolenie,  że jasne w y ­
jaśnienia Paul Boncoura nie pozostają w 
żadnej  wątpl iwości  z cha rakter em  u- 
kładu 5-ciu mocar s tw  w odniesieniu do

k Mimo pozornej stagnacji  w stosnn- 
nie " Dofcko-mewskieh rzecz przec.eż 
Wbr- w mieiscu- Nie stoi u  miejscuW Q J .     -  - ----------------------------------------------------

° s t r 2 • pnzororn- tam właśnie,  gdzie naj 
z a s j 1 a kcentuje sie n iewzruszalność  
nowiCjDollt-vcznvcfl w tei tnierze. a trna- 
Pewno^ W downie .  Informuje o tem. z 
b b c y s t a ^  w tei mierze bezs t ronny pu- 
koresDnr,r!leiTlieclii lm m a 'mel Birnbaum,  
r e s p o n d e n t 1 " V(’SSISChe Zei^ n g “ w ko- 

Witold I ‘ •z „  PwnM- z a ty tułowanej  
w tei krir • Nie 0 n 'ch jednak
B i r n b a u m  PondencJ1 chndzi’ choć p. 
S  - - a ża Jagiełłę za zwolennika
m>słirc7 n w w°bec Polski równie 

Jak Witolda za zwolennika 
bodn ‘a 2 Zakonem,  zapominając
n,jiAJ, • ze Witold, k tóry wielu skru
to n i e .m,iewał i chrzcił  się po kolei 
bvó n S . Vn óvv’ t0 u Polaków,  potrafił 
tak^P °  w j o d z i e  z Zakonem,  ale
° i c o w i z n e  73Ć S'e 0 P r u s y ’ jak0 °  S w ą  
ótnieni^ hist s t a w ‘w s z y  jednak w s p o -  
jąc ,r y c z n e  na bo kp - w a r t o  za-
Ptzey a k tuabiemi faktami ,  us ta lonemi

e s ? -
w , & ka r polskość ma na teren) i , 

zaplsan,a s u t a s y  pierw- 
ż y » £ d" f °  z "af ke,n'a- Xra| jest polski, 
m yślej j ‘ewSk, ' bla,» ™ f i .o le  może to
l "> * « .  "'.SPA 2aW ( '''ic 2 Polskim.
t n ,m kuli? i rv P,' l sksspi cen-
kraft  ^ oura lnem.  „Die nationaie Stoss-

?0 |SkS„ f “ len ,“mS“ ie s ,F  * w 5 .tni^o-- i n,e ma Powodu obawiać  sie 
łem ' eJS2eg0 nawet  współżycia  z ma- 
l i t e w s k W Wem l i tewskiem- P °  stronie 
no w n ! r  ciągnie dalej — deba towa-  
wościa  , „ czasach wiele nad możli- 
suwaia  P ^oz .umienia się z Polską.  W y -  
Cyjne n r a u ^ ' 6 najwi<?ksze partje opozy- 
czni chrześcijańsko-społe-

i lewicowi  ludowi socjaliści. N a w - t

Niesamowity wybuch zbiornika gazowego.
200 osób zabitych — 50 domów legło w  gruzach.

buchu zostały  zniszczone.  Teren kata­
s trefy  o toczony jest si lnym kordonem

Neuklrchen. W  ub. piątek w godzi­
nach wieczornych w y d a rzy ł a  się tu s t ra ­
szl iwa Katastrofa. Oto zbiornik gazu 
wylecia ł  w powiet rze ,  a ogromna siła 
wybuchu zdemolowała  doszczętnie 50 
okolicznyc^i domów.  Liczba zabitych 
ma wynosić do 200 osób. liczba rannych 
też ogromnie wielka. Wszys tk ie  szpi­
tale miejscowe są przepełnione rannymi.  
O sile s t rasz l iwego wybuchu świadczy 
fakt. że dach zbiornika gaz owego w y ­
leciał na wysokość  800 metrów.

Równocześnie  z n iezbadanych do­
tychczas  przyczyn  wylecia ła w powie­
t rze fabryka benzolu, huta zaś miejsco­
wa  s tanęła  w ogniu. Bliższe szczegó­
ły katast rofy nie są narazie znane,  gdyż 
linje telefoniczne i telegraficzne siłą wy-

policv jnym

fJwzlęll się na Llndbergha.
Poiii .ocke (Stan Wirginja) .  Areszto­

wano tu dwóch osobników pod zarzutem 
usi łowania wymuszenia  od s łynnego lot­
nika Lindbergha 50 tys ięcy dolarów pod 
groźbą porwania  drugiego jego syna 6- 
cio mies ięcznego.  Policja na w iado­
mość o pogróżce,  podłożyła w umówio- 
nem miejscu czek na 17 tysięcy dola­
rów.  Onegda.i z czekiem tym zgłosił 
się do banku pewien osobnik.  Został  on 
a r e s z to w a n y  w  chwili,  gdy v. vchodzd 
z banku i podchodził  do innego czekają­
cego nań m ężczyzny .

Burze z gromami przechodzą nad Europi.
Londyn. W czoraj popołudniu przeszła 

nad Londynem silna burza, której tow arzy ­
szy ły  pioruny i błyskawice, a której na­
stępstwem był kilkugodzinny ulewny 
deszcz. Burza ze względu na porę roku s ta­
nowiła niezwykłe zjawisko atmosferyczne.

Warszawa. Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych przeszła nad Raszynem pod 
W arszaw a burza gradow a z porywistym  
wiatrem, który na wysokości 200 mtr. zer­
wał połączenie z anteną radiostacji polskie­
go Radia w Raszynie. Zerwanie to spow o­
dowało około 13,2 minutową przerw ę na­
dawania audycyj radiowych przez Raszvn.

natomiast audycje a przedewszystkiem  po­
czątek transmisji z Gdyni nadaw any był 
przez ten czas przez wszystkie inne radio­
stacje. W kró tce  dokonano niezbędnej na­
p raw y i stację raszyńską uruchomiono.

Łódź. W czoraj o go d £  12,30 w południe 
zgromadziły się nad Łodzią czarne chmury 
powodując chwilowe zaciemnienie. Nastę­
pnie rozszalała się gw ałtow na  burza połą­
czona z piorunami i ulewą. Po 10-ciu minu­
tach burza z piorunami przeszła. Jeden 
z piorunów wpadł do mieszkania przy ul. 
Głównej niszcząc odbiornik radiowy i czę­
ściowo demolując urządzenia.

prac konferencji.  J ak  wiadomo Paul  
Boncour podkreślił ,  że układ ten, z a w a r ­
ty przez  kilka mocars tw,  nie wiąże 
konferencji.  W reszcie delegat polski 
podkreślił konieczność śc isłego  prze­
strzegania procedury ustalonej na po­
czątku konferencji, według której komi­
sja głów na konferencji, w której repre­
zentowane sa w szystk ie państwa, jest 
naczelnym organem, regulującym cało­
kształt prac konferencji.

Z innych wystąpień zanotow ać  na­
leży przemówienie delegata niemieckie­
go Nadolnego, k tó ry  zgodnie z przewi ­
dywaniami  złożył  deklarację w związku 
z onegdajszą in terpretacją układu 5-ciu 
m oca r s tw  przez Paul  Boncoura.  Nadol­
ny zaznaczył ,  że nie zamierza  p r o w a ­
dzić polemiki z delegatem francuskim,  
ale że musi oświadczyć,  że układ z 11 
grudnia jest pod s tawą udziału Niemiec 
w pracach konferencji.  Dopóki pracu­
jemy na konferencji —  dodał Nadolny 
— treść tego układu jest platformą, od 
której Niemcy nie odstąpią.  Deklaracja 
Nadolnego uwypukliła raz jeszcze ca ł­
kowitą rozbieżność oceny układu z 11 
grudnia. Podczas gdy Paul Boncour 
podniósł, że układ ten w niczem nie w ią­
że konferencji, delegat niemiecki daje 
do zrozumienia, że opuści ponownie kon­
ferencję, jeżeli prace konferencji nie bę­
dą oparte na tym układzie.

M eteor spadł na Litwie. 
Królewiec. Olbrzymi  m e teo r  z ogni­

s tym  ogonem w kształcie komety,  k tó ry  
widziany był w wielu częściach p rowin­
cji, wed ług  doniesień z Kowna spadł  w 
okolicy Wilkomierza .  W  promieniu 1 
ki lometra znaleziono dotąd 7 o d łam ków  
meteora ,  k tórego największy  w a ż y  7 
tys.  200 gr.. najmniejszy zaś  50 gr amów .  
Przy spadaniu meteora pow stało tak 
silne ciśnienie pow ietrza, że w  promie­
niu 5 kilom etrów w ylec ia ły  w szystk ie  
szyb y . Dwie  osoby,  znajdujące się w  o- 
brębie miejsca wvpadku,  zos ta ły  ogłu­
szone i dopiero po jakimś czas ie p rz y ­
sz ły  do siebie.

P rzelot nad oceanem.
Londyn. Mąż „dziewczyny z nieba", słynny 

lotnik angielski James Mollison, dokonał onegdaj 
szczęśliwie przelotu ponad Atlantykiem połu­
dniowym od brzegów afrykańskich do Natalu w 
Brazylii, gdzie wylądował po 18 i pół godzinnym 
locie.

w organach r ządow ych  poczęto w zw ią ­
zku z tem prz yznawać,  że odebranie 
Wilna nie jest w tej chwili najważniej- 
szem dla Li twy zagadnieniem.  Na razie 
copr aw da wycofał  się obóz r z ądow y  z 
tej dyskusji,  ale co będzie dalej?

I tu ost rzegać  poczyna p. Birnbaum
Niemcy, że za długo ży ły  w iluzji, że Li­
twa przez  swój  antagonizm do Polski
zdana jest wyłącznie  na łaskę Niemiec.
Dziś już w szerokich kołach w Kownie 
m yśli sie inaczej. Piętnaście lat niepod­
ległego bytu  wyrobi ło  w Kownie prze­
konanie,  że n iebezpieczeństwo poloniza- 
cji L i twy przez silniejszy kulturalnie i li­
czebnie żywioł  polski nie jest  tak  groź­

ne. Wyro biono  k ad ry  własnej  inteligen­
cji, u twierdza  się przekonanie,  że język 
l itewski jak ostał  się przez  wieki,  tak 
ostoi się i teraz wobec polskiego przy 
istnieniu niepodległego pańs twa  l i tew­
skiego. Polacy —  dodaje —  prowadzą 
wobec L itw y politykę bardzo oględną, 
l ez ąc  na to, że obaw a przed izolacją 
pol ityczną rzuci wkońcu Li twę w ramio­
na Polski.  Odwrotn ie  Niemcy popełniać 
zaczynają  błędy.  Ich pol ityka w sp ra ­
wie Kłajpedy a także zamknięcie się 
przed importem rolniczym li tewskim, 
gra jącym dla Niemiec małą. a dla Li twy 
bardzo wielką rolę, zepsuiy dawniejsze 
dobre  stosunki.

Korespondent  „Voss ische Ztg.“ na­
wołuje do za wrócen ia  z tej drogi.  Zdaje 
się, że robi to bardzo nie w porę. Rząd 
Hi tlera musi bardziej  niż k tokolwiek pil­
nować  s p ra w y  Kłajpedy w  sposób nie­
miły dla L i tw y  a wschodnio-pruscy 
przyjaciele von Papena  nie dopuszczą 
z pewnością  do zmiany na korzyść  Lit­
w y  choćby jednej klauzuli powzię te j  dla 
ochrony ich rolniczych interesów.  E w o ­
lucja poglądów l itewskich na sytuację  
m iędzyn aro do wą Li tw y  będzie się tedy 
bodaj do konyw a ła  dalej na tej drodze,  na 
k tórą  w pro w adzi ła  ją po wielu z łudze­
niach tw a r d a  rzeczywis tość .



OM J  Oh  M i l a  poddał sio po M H I iiaiie.
Londyn. Z B ataw ji donoszą, że pościg za 

zbuntow anym  krążow nikiem  „De Zeven 
Provincien", dzięki energicznej interw encji 
dow ódcy eskadry  doprow adził do zlikwido­
w ania buntu. W czoraj o godz. 9-ej rano do­
w ódca eskad ry  p rzesła ł przez radio ultim a­
tum  do zbuntow anej załogi krążow nika, do­
m agając się bezw arunkow ej kapitulacji w 
ciągu 10 minut. Załoga „De Zeven P rov in - 
cien“ odpow iedziała, że gotow a jest poddać 
się pod pewnem i w arunkam i, k tó re  już w y ­
sunęła poprzednio. Dowódca eskadry pole­
cił rozpocząć bombardowanie krążownika z 
samolotów. Pierwsza bomba została rzu­
cona a gdy to nie poskutkowało, drugą rzu­
cono na pokład. Wybuch bomby spowodo­
wał pożar. Ody buntownicy nie zastosowa­
li się do ultimatum dowódcy w ciągu prze­
widzianego terminu — kontrtorpedowiec 
„Rindjani“ począł ostrzeliwać krążownik. 
Działa „De Zeven Provincien" odpowie­
działy ogniem. Po krótkiej walce wobec 
przeważających sił i pożaru na pokładzie 
krążownika buntownicy skapitulowali. Po­
żar na „De Zeven Provincien" trwa.

Bandoeng. W  zw iązku z w iadom ością o 
zbom bardow aniu obok  krążow nika jako o- 
strzeżenie. krążow nika „De Zeven Provin-

Kondolencje Ojca św . dla rodziny  
hr. Apponyl.

Cita del Vaticano. Ojciec św . Pius 
XI, rów nież  i k a rd y n a ł  s ek re ta rz  stanu 
Pace lli  wyrazil i  n a ty ch m ias t  po śmierci 
hr. Apponvi telegraficznie sw oje w sp ó ł­
czucie rodzinie zm arłego  m ęża  stanu 
w ęgie rsk iego  i w yb itnego  dz ia łacza k a­
tolickiego. Ojciec św . zaznaczy ł,  że w  
m odlitw ach  sw y ch  jest p rzy  zm arłym  i 
jego pogrążonych  w  żałobie najbliższych 
cz łonkach rodziny. Zwłoki hr. Apponyi 
m ają  b y ć  przew iez ione do W ęg ie r  w  dn. 
10. bm. Obecn<e spoczyw ają  w  najw ięk­
szej ka ted rze  genew skiej N otre Dame.

P ogłoski o prefekcie Propagandy.
P aryż. P a r y s k a  „L a  C ro ix“ z dnia 

8. bm. zam ieszcza  następującą  w iad o ­
m ość :  „D onoszą półoficjalnie, że Msgr. 
P io t r  Fum asoni - Biondi, delega t apo­
stolski w  W aszyngton ie ,  zostanie  m ia­
n o w a n y  prefek tem  Kongregacji de P r o ­
paganda  Fide. Msgr. Fumasoni-Biondi 
za jm ow ał już w  R zvm ie s tanow isko  od­
pow iedzia lne  sek re ta rz a  P ro p ag a n d y  — 
następn ie  by ł delegatem  apostolskim w  
Japonji. P re fek t  P ro p ag a n d y  jest za ­
z w y cza j  k a rdyna łem . Zdaje się być  
rzeczą  pew ną, że Msgr. Fumasoni-Bion­
di, k tó ry  p rz eb y w a  obecnie w  Rzymie, 
n a  najbliższym  konsysto rzu  papieskim 
o trzy m a  kapelusz kardynalsk i" .  P o ­
tw ierdzen ia  tej pogłoski do tychczas  
b rak .

cien", donoszą, iż na okręcie tym , jak do­
tychczas stw ierdzono, jest 18 zabitych i 25 
rannych. W szyscy  pozostali p rzy  życiu pod­
dali się.

H aga. W  rozm aitych m iejscow ościach 
holenderskich Indyj wschodnich ludność tu ­
bylcza urządza m anifestacje lojalności dla 
w ładz holenderskich i potępia bunt na k rą ­
żowniku „De Zeven Provincien“. Na posie­

dzeniu rady  ludowej dow ódca m arynarki 
wojennej w  Indjach W schodnich ośw iad­
czył. że stw ierdzony  zosta ł udział białych 
w buncie na „De Zeven Provincien". Bun­
tow nicy zam ierzali zdobyć sobie żyw ność 
i zadStey paliw a od napotkanych okrętów  
handlow ych groźbą użycia a rm at okrę to ­
w ych i zam ienić krążow nik  na  o k rę t kor­
sarski.

Plan dostaw zbożowych sabotowali sami 
wyżsi urzędnicy sowieccy.

Grozi im za to śm ierć.

Berlin. Z M o sk w y  donoszą :  Dopiero 
obecnie w ychodzi na jaw  sensacy jny  
fakt a re sz to w a n ia  zas tęp cy  kom isarza  
ro ln ictw a Knoringa w ra z  z 5 członkami 
kolegjum tegoż kom isariatu  pod za rzu ­
tem upraw iania  sabotażu  celem uniemo­
żliwienia w ykonan ia  planu d o s taw  zbo­
żow ych . A resztow ani dygn ita rze  so­
w ieccy mieli k ie row ać wielką o rgan iza­
cją sabo tażow ą, sk ładającą  się głównie 
z opozycjonistów  p raw ico w y ch .  O bec­
nie rozw ażan e  są dw ie możliwości, do­
tyczące  dalszego losu a resz to w an y ch  
w y ższy ch  urzędników  sowieckich. P o d ­
czas  gdy  M ołotow  dom aga się u rządze­
nia wielkiego procesu pokazow ego 
przed sądem  najw yższym , k ierow nicy 
G. P . U. w y w ie ra ją  nacisk, aby  sp raw ę  
a re sz to w a n y ch  rozpatrzy ło  kolegjum G. 
P . U. na rozp raw ie  poufnej, gdvż jaw ny 
proces  może w y w o ła ć  dalszą  dem orali­

zację w  sze regach  p a r ty j  kom unis tycz­
nych. W szy s tk im  a re sz to w a n y m  grozi 
ka ra  śmierci.

Moskwa. P odczas „czystk i" w śród  ko­
m unistów  wiejskich w rejonie Północnego 
Kaukazu i U krainy z miejsca w ydalono z 
partji do 90% członków  lokalnych organi- 
zacyj party jnych. Pomimo to sabotaż zbio­
ru nasion trw a  w 47 rejonach Półn. Kauka­
zu. 10 stanic kozackich na Kaukazie znów 
umieszczono na t. zw . „czarnej tablicy", co 
stanow i groźbę surow ych represyj. Należy 
zaznaczyć, że na tablicy tej ponownie zna­
lazła się stanica Um anskaja, jedna z trzech 
stanic, z k tórych w grudniu w ysiedlono ca­
łą ludność na północ.

M oskw a. O ddano pod sąd 22 u rzę ­
dników m oskiew skiego  trustu  budow la­
nego „Stroitie l"  za upraw ianie  spekula­
cji jna ter ja łam i budowlanemi, których 
brak  daje się dotkliw ie o d czu w ać  na 
rynku. .

M i  dzieii uiza sin i i i o U w n  M u .
Czyś pomyślał o tragedii matek, którym 
obca s tk o i i  w y k ra d a  d u sze  dziecka?

Złóż ofiarnie datek na F u n d u s z  S z k o l n i c t w a  P o l s k i e g o  zagranicą.

Żydzi sa  i sońscy w hitlerowskich ona ach.
Lipsk. Onegdaj w ieczorem  odbyły  

się w Lipsku w dzielnicy Bruehla, za ­
m ieszkałe j głównie przez żydów  pol­
skich dem onstracy jne  pochody hitle­
row skich  bojówek sz tu rm ow ych , p od­
czas  k tórych  h it le row cy wznosili an ty ­
sem ickie ok rzy k i:  „Juda  verrecke ,  —
Deutschland e rw ach e" ,  p row okujące 
przechodniów  żydów . Jedną  z osób po­
bito, do u tra ty  przytom ności. Policja 
p rz y p a t ry w a ła  się pochodowi bezczyn­
nie.

Drezno. W ielkie oburzenie w śród  
ludności żydow skiej w y w o ła ło  z a rzą ­
dzenie cen tra lnych  w ładz saskich, w y ­
dalające 15 rodzin żydow skich  o b y w a ­
teli polskich, osiadłych w Saksonji przed 
kilkunastu laty. Żydzi opuścić mają t e ­
ren Rzeszy  najpóźniej do 28 bm. W 
przec iw nym  razie zas to so w an e  będą 
Środki przym usow e. Jak  się dow iadu­
jemy, konsul polski w Lipsku złożył w 
tej sp raw ie  energ iczny  p ro tes t  w  sa- 
skiem m inis ters tw ie  sp raw  zagr.

V ludzi z nlereg larnem działaniem serc*
szklanka uaturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa stosowana codziennie zrana naczczo po­
woduje lekkie wypróżnienie. Zalecana przez le­
karzy. Zadać w aptekach i drogeriach.

Rektor uniw ersytetu handlowego  
okradał w łasnych  studentów.

Sędzia  ś ledczy  p rz y  sądzie k ra jo ­
w y m  w  K rólewcu postaw ił w  s tan  o- 
skarżen ia  prof. dr. S chacka  o o szus tw o  
i defraudacje. Prof.  S chack  był w  sw o ­
im czasie rek to rem  W y ższe j  S zko ły  
Handlow ej w  Królewcu. Z ty tu łu  tego 
s tanow iska  roz tacza ł  on opiekę nad pe­
w nym  akadem ickim  funduszem zapo­
m ogow ym . Z defraudow ana  przez niego 
kw ota  idzie w  dziesiątki tys ięcy  m arek .  
P ro ce s  s tanow i w  Królew cu sensację  
dnia.

Bójki nrzed berlińskim uniw ersytetem .
Berlin. Organizac je  republikańskie 

s tuden tów  zw oła ły  w czo ra j  na  placu 
przed u n iw ersy te tem  w Berlinie w iec  
celem uczczenia pamięci s tudenta  re ichs 
ban n e ro w ca  W a lte ra  Steinfelda, zam or­
dow anego  onegdaj p rzez  bojów kę hit­
le row ska  w czasie  zajść na u n iw ersy te ­
cie w e  W roc ław iu .  W  ostatn iej chwili 
policja zabroniła odbycia  w iecu. W  
zw iązku  z tern m iędzy  studentam i re ­
publikańskimi a h itlerowskim i doszło do 
k rw aw ej  bójki ulicznej, w  czasie  której 
7 osób odniosło rany .  Polic ja  dokonała 
licznych a re sz to w ań .

H itlerowski teror na uczelniach  
bawarskich.

Monachjum. P ra s a  socja lis tyczna do­
nosi, że h itlerow skie organizacje  s tudenc 
kie upraw ia ją  na w y ż sz y ch  uczelniach 
baw arsk ich  n ies łychany  te ro r  w o b ec  
przeciw ników  politycznych. W  domu a- 
kademickim  w M onachjum doszło  do 
k rw aw ej  ro zp raw y .

Anglja w yprasza sobie prowokacyjne 
filmy niemieckie.

Londyn. W y św ie tlan y  obecnie w  
Berlinie niemiecki film wojenny „M or­
gen R oth“. k tó ry  osnuty  jest na tle walk 
łodzi podw odnych p rzeciw ko  angielskiej 
m arynarce , i k tóry  w y w o ła ł  już kom en­
tarze  w praŚfe^SffgjĆTWćf.ćo do s tano­
wiska Hitlera w zględem  tego filmu, b ę ­
dzie w poniedziałek przedm iotem  inter­
pelacji poselskiej k o n se rw a ty s tó w , k tó ­
rzy  będą żądali dem arche w Berlinie, 
zw łaszcza wobec tego, że film w y św ie ­
tlany jest przez to w arzy s tw o  „ l l fa“ , na 
czele k tórego stoi członek rządu mini­
s te r  Hugenberg. S tosunek  rządu nie­
mieckiego do tego filmu w yraz i ł  się z r e ­
sztą w fakcie, że na prem ierze  obecni 
byli kanclerz Hitler, w icekanclerz  P a -  
pen i m inister Hugenberg.

Przy bólach i r w a n iu  w  s ta w a c h ,  re u m a ty zm ie ,  p o d a g r z e  i ł a m a n iu  w k o śc iac h  n a le ż y  z a s to s o ­
w a ć  t a b l e t u  T o g a l ,  k tó re  u śm ie rza ją  te  bóle .  S p ró b u ic ie  w ięc  sam i dziś  jeszcze, lecz 
ż ą d a jc ie  za w sze  ty tk o  o ry g in a ln y c h  ta b le te k  T o g a l .  D o  n a b y c ia  w e  w szyst.  a p te k a c h . Togal

kandot
P O W IE Ś Ć .

26) (C iąg dalszy.)
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O puśc iw szy  dom, w  k tó ry m  m iała 
codopiero  opisaną p rz y k rą  rozm ow ę z 
G astonem  L apierre ,  zbliżyła się Anna do 
czekającego  na nią o kilka k roków  do­
ro żk a rza .  Na ulicę Neuilly, do ‘pałacu, 
—  zaw oła ła ,  o tw iera jąc  d rzw iczk i po­
wozu.

Ale za ledw ie  zajęła miejsce na tyl- 
nem  siedzeniu, uczuła się pochw yconą  
w  ram iona przez  siedzącą obok osobę. 
Anna w y d a ła  o k rzy k  trw ogi.  Już po­
c h w y c i ła  za klam kę u drzw iczek , aby  
tak o w e  o tw o rz y ć  i w yskoczyć ,  gdy 
w tem  u s ły sza ła  głos dobrze  zn an y :  — 
Anno, czy  mnie nie poznajesz, to ja, J a ­
nina.

—  T y  Jan in o ?  — „zaw oła ła  , Anna, 
p rze rzuca jąc  się nagle z trw ogi, w  jaką 
ją  nagłe ukazanie  sie księżnej w praw iło , 
w  gn iew  i oburzenie.

—  N ieostrożne dziecko! —  zaw o ła ła  
księżna, —  ciesz się, że na czas  p rz y ­
by łam , jam tw oja  na jszczersza  p rzy ja ­
ciółka.

—  Z ły  to dow ód przyjaźni, —  o d p ar­
ła  Anna g n iew nym  głosem, —  szpiego­
w ać  mnie i śledzić.

— Anno, nie szpieguję cię, lecz cz u ­
wam  nad tobą! W iedziałam , że krok, 
k tóry  uczynic zam ierzasz , jest niebez­
pieczny, i d latego poszłam  za tobą bez 
twej w iedzy na ulicę Troiscouronnes. 
Odesła łam  mój powóz, a wzięłam fia­
kra. S koro  teraz pow rócim y razem, oj­
ciec nie domyśli śię niczego, i będzie są­
dził, żeśm y odbyli wspólną p rzechadz­
kę. — Czv nazw iesz  to jeszcze szpie­
g o w an iem ?

— P rze b acz  mi Jan ino! — rzucając 
się w objęgia m acochy.

—  O Janino, g dybyś  wiedzia ła, jak 
się czułam  nieszczęśliw ą. Nie mogłam 
znieść tego dłużej, m usia łam  go widzieć, 
lub oszaleć.

—  Anno! Od daw n a  już n ierozsąd­
nie postępujesz. W  rom antycznem  pa­
trzeniu się na św ia t  i ludzi, w usposo­
bieniu p rzerzucającem  się z jednej, w 
drugą osta teczność , w  nieufności lub 
nadm iarze  w ylania , podobną jesteś do 
cz łow ieka cierpiącego na n e rw y .  A 
jednak kocham  cię mimo to i w iem  tak ­
że, że i ty  mnie kochasz, chociaż o b a ­
w iasz  się i n ienaw idzisz m niemanej ja­
kiejś mej w ład zy .  Nie przypisuję sobie 
żadnej nad tobą  w ład zy ,  Anno. B ą d ź ­
my przyjació łkam i w dobrej i złej woli, 
nic więcej, i jako taką  o tw ó rz  tw e serce  
przedem ną.

—  Nie m am  ci nic do powiedzenia, 
— nic now ego przynajm niej, —  odparła

Anna, z pew nem  niedow ierzaniem  jesz­
cze. — W iesz  oddaw na, że się kochamy, 
że on...

—  Tak, z pew nością  w iem  o tern, i 
pojmuję twoje dla niego uczucie, nie 
sprzeciw iałam  się nigdy w aszej miłości, 
przeciwnie, o ile będzie w mej mocy, 
będę się s ta ra ła  w am  dopomóc.

— T ak  Janino! — m ów iła  Anna z 
w iększem  jak do tychczas  ciepłem, lep­
sza część iej istoty zw y c ięży ła  i zm u­
siła ją do w yznan ia  wdzięczności m aco­
sze. — W iem  dobrze, że zaw dzięczam  
tobie, iż książę nie jest nam p rzec iw ­
nym, żeś go sp o w o d o w a ła  naw et do na­
pisania listu do G astona.

—  Było  może niesłusznem  z mej 
s trony  o d kryć  to tobie, lecz w idząc cię 
tak nieszczęśliw ą, p ragnęłam  spraw ić  
ci jakąkolw iek  radość. —  Lecz mylisz 
się zupełnie, co do uczuć tw ego  ojca. 
Masz o nim zupełnie fa łszy w e  w y o b ra ­
żenie, jeśli obw iniasz  go o obojętność i 
nieczułość w zględem  ciebie. P o m ó w i­
my o tern później. P rzy jd z ie  czas, w 
k tó rym  o tw o rzy sz  serce  dla tw ego  oj­
ca. te raz  m ów m y o panu Lapierre .  Cóż 
ci pow iedz ia ł?

—  Że... że nie chce się ze m ną że­
nić! —  w y sze p ta ła  Anna po krótkiej 
chwili milczenia, a z ócz jej t ry sn ę ły  
d w a  strum ienie łez.

—  Nie chce? . ..  cóż to m a  z n a c z y ć ?

Nie rozumiem cię. Jeśli można, wyjaśnij 
rzecz całą  dokładnie.

Anna opow iedzia ła ,  o ile w zruszenie  
iej na to pozw alało , rozm ow ę sw ą  z G a­
stonem.

— D z iw n e ' — rzekła  Janina. —  C zy  
dom yślasz się czegoko lw iek?  czy w iesz 
kto i co sie sp rzec iw ia  w aszem u zw iąz­
kowi ?

— Nie!
Ton, z jakim w y m ó w iła  ow o „nie“, 

zastanow ił Jan inę i zrodził w niej myśl, 
że miał p raw dopodobnie  oznaczać  tw ie r  
dzenie, lecz postanow iła  nie d o p y ty w ać  
się na razie  więcej, p rzedk ładając  do­
brow olne w yznan ie  z ust m łodej dz iew ­
czyny .

—  O sercu  jego nie pow innaś mimo 
to. wątpić, — rozpoczęła  Jan ina  po k ró t­
kiej pauzie, — a to najw ażniejsze . M am  
nadzieję i m ocne przekonanie,  że każda  
p rzeszkoda  da się usunąć z czasem . W  
twoim wieku p rzesadza  się zw yk le  nie­
szczęście  i radość. C zy  w iesz  o tern?

—  Skoro G aston  p rzybędzie  do pa­
łacu, każę go do siebie poprosić i roz­
m ów ię się z nim. Ma on do mnie wiele 
zaufania i jestem  pew na, że mi w s z y s t ­
ko powie...

Zanim dokończyła ,  Anna p rz e rw a ła  
jej z gw a łtow nośc ią ,  jakiej jeszcze  nie 
o k aza ła  w  czasie  kilkagodzinnego ro z­
drażnienia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kronika bieżącą
Sobota O bjawienie N. M. P.

w  Lurd. 
ś w . Hipolita, bisk. 

męcz., ur. 170, + 250. 
Św . Adolfa, biskupa.

t  1222.
S lo w .: Świętochna.

Jutro, niedziela, 12 lutego, Sw . Mo-
desta, m ęczennika.

W  poniedziałek, 13 lutego: Św . Ju ­
liana, m ęczennika.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7,03, o godz. 16,55 
K s i ę ż y c a o  godz. 18,21, o godz. 7,37 

•
Z historii śląskie'.

11 lutego. 1658. Z polecenia biskupa 
Leopolda Wilhelma w rocł.  zasięgnęli 
Sebastian  R ostok i Karol N eander zd a ­
nia cz łonków  kapitu ły  w  Raciborzu w  
sp raw ie  sporu P o lak ó w  z Niemcami o 
m iejsca w  ław k ach  w kościele fa rnym  
w  Raciborzu. Kapituła odpow iedzia ła , 
że dla opieszałości Niemców w  s łucha­
niu kazań i ich m ałej liczby, w yznaczv ła  
im kaplicę (św. M arcelego). —  1797. 
U roczyście  zam ianow any  biskupem su- 
fraganem  w ro c ław sk im  ks. Emanuel 
Szymoriski, zosta ł  ko n sek ro w an y  przez 
su fragana  R othkircha. — 1S07. W Raci­
borzu um arł Jan  Heczko. Od r. 1774 był 
szam belanem . P rz e ż y ł  69 lat i 8 mies. 
Zona jego zm arła  18. 4. 1802. — 1835. 
Melch or baron  Diepenbrock o trzy m ał 
godność dziekana k a ted ry  wrocław skie; 
p  • W ojska sojusznicze w k ro czy ły  do 
Rybnika. Kontrolerem  p ow ia tow ym  był 
w łoski pułkownik, Pesen ti .  —  1925.

śląski uchw alił us taw ę, m ocą któ- 
r ^i zosta ła  u tw o rzo n a  szko ła  m ech a­
niczną w  Król Hucie.

Listy naszych Czytelników.

r  12 lutego. 1267. L ega t kardynalsk i 
w idon zgodził się na urządzenie szko- 

gdTirZV koście,e fa rnym  św . Marji Ma- 
wjJ f H y  w e W rocławiu ze względu na 

odległość dla uczni zw iedzają- 
dotąd szkołę tum ską. — 1628.

n i n i e j s z y  ks. prob. Jan Karzeł w  Ryb-
ś w Ut , ? d0w ał tak na iednd Mszę 
skip- ^ y° d niowo za fundatorów  w pol­
em L  r?Iicv przy  o łtarzu  św. Marcele-
B “ r n a r d  ^ t b o r z u ‘ ~  ,713 ' 0 p a t  Józe f  
k o ś r i p l o  u  r a c h w i c z  z Rud d a w a ł  w  
T  . (’,eRJackim w  Ra c ib o rz u  ś lub 
V ± ? ™ L b a r 0 n o * '  T rach.  h e tm a n o w i  

Panu dz i e d z ic zn e m u  na 
T w o r k o w e ,  Żvtne j .  Korn icy ,  Bojano-

£ 2  %  h ną ęh rU Sobek- cdrką Karola enryka  hr. Sobka. Św iadkam i byli:
genera ł  hr Wilczek i h r . Tenczvn.  
1*42. Karol Schvveiriichen doniósł magi­
s t ra towi  w Raciborzu z kwa tery  s z t a ­
bowej  z Łaniec, iż pułk Dimulina z 10 
kompaniami  za kwateru je  w  następnym 
cniu w mieście.  — 1929. Dekretem pre- 
*ydenta Rzeczypospol itej  Polskiej  zo­
stał roz wiąza ny sejm śląski.

7~ N ow y b °datek niaiątkow v ma zo­
stać w prow adzony. R a da m inis trów  u- 
. "Waliła projekt u s taw y  o podatku m a­
s k o w y m .  P ro jek t  ten przew iduje że 
staw ka roczna podatku m ają tkow ego  
Wynosić ma 2 zł od tysiąca  posiadana- 
?? majątku. S taw k a  ma bvć ruchoma, 
p i ą t e k ,  w artości do 5 tysięcy  zło tych  

Sdzię wolnv od podatku, m ajątek w a r-  
dz^L do ^  tys ięcy  zło tych  opłacać bę 
tos

Sprawozdanie z zebrania koła 
N. Ch. Z. P.

P aw łów . Z ebranie N. Ch. Z. P .  w  
P aw ło w ie  dnia 5 bm. zagaił p. p rezes 
W arok .  R efe ra t  o pow staniu  stycznio- 
w em  w ygłosił  p. nauczyciel Karol 
Chmiel. P o  podniosłym  re feracie  pana 
Chmielą uczczono boha te rów  poległych 
przez  pow stan ie  z miejsca. P o  ożyw io­
nej dyskusji, w której zabierali głos pp. 
Hanke. Godzierz, M orciszek i wielu in­
nych, uchw alono 'rezo lucję ,  k tó ra  brzmi: 
„C złonkow ie N. Ch. Z. P. w  P aw ło w ie ,  
zebrani dnia 5 lutego 1933 r. na sali p. 
R iegera. p rotestu ją  najenergiczniej p rze ­
ciwko m ow ie p. posła P an ta  w yg ło szo ­
nej w  seimie śląskim, dnia 12 s tycznia  
rb., w  której szydził z naszych  uczuć 
narodow ych , urządzeń  i w ładz  pańs tw o­
w ych . W y ra ż a m y  pp. posłom z bloku 
N. Ch. Z. P . serdeczne podziękow anie 
za energ iczne i męskie w ystąp ien ie  w o­
bec m o w y  p. posła P an ta  i so lidaryzuje­
my się najzupełniej z treśc ią  protestu 
N. Ch. Z. P., za łożnego na skutek  jego 
przem ów ienia. Zebrani piętnują również 
haniebny i b ez w s ty d n y  egoizm posłów 
opozycyjnych , k tó rzy  całą  duszą bronią 
swoich tłustych  djet poselskich, nie 
chcąc ani grosza  ofiarow ać na ulżenie 
nędzy m a j  bezrobotnych , k tó rzy  jęczą i 
w ołają  o pomoc pod ciężarem  kryzysu  
gospodarczego. Zebrani zw raca ją  się z 
prośbą do odpowiednich w ładz  i czyn­
ników. by nie dopuściły do im portów  
d źw iękow ych  filmów niemieckich do 
Polski, gdyż są one jednym  środkiem 
propagandy  i p o d trzym yw an ia  n iem czy­
zny w naszem  państw ie. Budowniczemu 
i w łodarzow i w o jew ó d ztw a  śląskiego, 
w ojew odzie p. dr. G rażyńsk iem u w y ra ­
żają zebrani hołd i zaufanie, k tóry  sobie 
zdobył sw oją mozolną p racą  na ziemi 
śląskiej. (k

jak najenergiczniej p rzec iw ko  m owie po 
sła P a n ta  w  sejmie śl., obrażającej nasze 
uczucie narodow e i religijne i żądam y 
p rzy  jakiejkolwiek sposobności ro zw ią­
zania sejmu śląskiego,. tej ta rgow icy  nie­
m iecko - opozycyjnej, a w yda tk i na ten 
sejm obrócić na cele odszkodow aw cze  
b. uchodźców  śląskich. (ś

Rezolucja uchodźców.
W ielkie Haiduki. Rezolucja uch w a­

lona na zebraniu filji Zw. Poszkodow . 
Uchodźców Śląskich w Wielkich Hajdu­
kach dnia 5 bm.: ..Zebrani, dnia 5 bm. 
poszkodowani uchodźcy śl. protestu ją

Działalność Z. O. K. Z. w  Orzeszu  
O rzesze. M iejscowe koło Z. O. K. Z.

w O rzeszu  ożyw iło  sw o ją  działalność. 
W  niedzielę 5. II. odbyło  się zebranie  
koła, na k tó re  przybyli licznie członko­
wie i sy m patycy . P ró cz  sp ra w  miejsco 
w ych  wiele czasu poświęcono spraw om  
ogólnym, lecz aktualnym . R efera t  na 
tem at zasilenia funduszu szkoln ic tw a za 
g ran icą  w ygłosił  kier. szkoły  ewang. 

p. Ciupek. Spraw ozdan ie  ze zjazdu de­
legatów  w  M ikołowie i Katow icach zło 
żył kier. szkoły  kat. p. Kozicki. Bardzo 
c iekaw y  odczyt na tem at:  „ P ra w iek o ­
w e p raw a  Polski do P o m o rza"  w ygłosił  
p. W oitaszew ski.  W ynik iem  tego refe­
ratu by ło  uchw alenie poniższej rezolu­
cji.

Naród polski nie pozwoli sobie nigdy 
odebrać ani sk ra w k a  odwiecznie pol­
skiej ziemi pomorskiej, która daje mu 
dostęp do morza, k tóra  wiąże jego nie­
zaw isłe  życie gospodarcze  z szerokim 
św iatem . Śląsk, ziemia zachodnia i c a ­
ła Po lska w  głębokiem zrozumieniu 
ważności posiadania dostępu do morza, 
goto\ya jest każdej chwili każdem u za­
m achow i na jej g ranice p rzec iw staw ić  
w szystk ie  ży w e siły narodu, choćby to 
wznieść miało now a pożogę wojenną w 
całej Europie. Nie Polska, przejęta du­
chem pokoju, by łaby  obciążona odpo­
wiedzialnością za katastrofa lne  dla 
ludzkości następstw a .

W rogow ie  i przyjaciele Polski nie­
chaj będą przekonani, że wszelka próba 
zam achu na granice Polski spotka się 
w  ca łem  społeczeństw ie  polskiem, bez 
względu na przekonania polityczne z 
żyw io łow ą burzą, której os ta tecznym  
wynikiem  musi być zw y cięsk a  rozpra 
wa orężna, (p)

[jącej orzeczeniom komisji arb itrażow e! 
i pojednawczej w  spraw ach za ta rgów  
zarobków  w przem yśle wielkim i han­
dlu. Jak  wiadomo, komisja orzekła ob­
niżkę poborów  w przem yśle i handlu o 
kilka p rocen t;  orzeczeń ow ych  tak prze- 

I m ysłow cy. jak i kupcy nie przyjęli do 
wiadomości. P onad to  delegacja przed- 

, łoży P. Ministrowi trzy  m em orjały  w 
I sp raw ach  ubezpieczeniowych.

Z katowickiego
O dczyt o stosunkach językow ych  

polsko-czeskich.
Katowice. W e w to rek  14 lutego br.

0 godzinie 8 w ieczorem  w ygłosi w  Ka­
towicach w audytorjum  ś ląsk ich  T ech ­
nicznych Z ak ładów  N aukowych, ulica 
Krasińskiego, z ram ienia T o w a rz y s tw a  
Polsko - czeskosłow ackiego  p. prof. Un. 
Jag. dr. Lehr-Spław iński z K rakow a od­
czy t na tem at:  „W zajem ne stosunki ję­
zykow e polsko-czeskie". W stęp  bez­
płatny. P o  odczycie odbędzie się dla 
cz łonków  T o w a rz y s tw a  w alne ze b ra ­
nie.

Zabawa dla biednych dzieci. 
Katowice. T ak że  w  b ieżącym  roku 

urządza  p. Juljusz Grundm ann, w łaśc i­
ciel znanej winiarni i lokalów koncerto­
w ych  Kessla (narożnik ulic M arjackiej
1 F rancuskie j)  zab aw ę dla dzieci z sie­
rocińca Zakładu ks. Markiefki w  Bogu­
cicach. Zabawa odbędzie się  w e wtorek  
14 bm. o godz. 3.30 po poł. w e w spom ­
nianych lokalach koncertow ych. Dzieci 
przybędą  w pochodzie do Katow ic i zo­
staną  przez p. G rundm anna ugoszczone 
mlekiem, k aw ą  i ciastkami, poczem  za ­
baw ią do sam ego w ieczora  p rzy  dźw ię­
kach o rk ies try  domowej. Będzie to dla 
m aleństw  radości sporo i należy się spo­
dziewać, że także starsi w ezm ą udział 
w tej uroczystości dziecięcej i p rzy  tej 
okazji przyniosą  ze sobą choćby  tylko 
kilka zabaw ek . Z ab a w y  dla dzieci u p. 
G rundm anna są naogół znane i cieszą 
się wielkiem powodzeniem. Należy się 
spodziew ać, że także tegoroczna zaba­
w a pozostanie w szystk im  uczestnikom 
w  miłej pamięci.

s taw k ę  roczna 1 zł od tysiąca , w a r-  
t v L 1 cf° 15 tys ięcy  z ło tych  — 1,50 zł od 
ys,ąca.

T) *

sza 0vvn°cześn ie  nastąpić  m a ponow ny 
datk ek mdi4tków, podlega ących  opo- |  
s t a  ° Waniu Przez urzędy skarbow e. In-I 
datku odw o!aw czą  dla w ym iaru  po- 
sje - Prze7 urzędy  skarb o w e są komi- 
bywatacunkow e- w których  czynnik  o-  

" a te lski ma być rep rezen tow any .

nvc7~ ^ ° w a taryfa kosztów  egzekucyj-
2‘ !rn: W zw iązku  z wejściem w życie 
PoLn,em 1 s tyczn ia  br. u s taw  kodeksu 
stennP0W? nia evw ilno-sądow ego  i po- 
PrzenW^ nia eE:zekucyjnego oraz innych 
mi zw iązanych  z temi u s taw a­

n i e  » 0n°  no w ą taksę f  Ś d h' P r z v m u J L  • 1 g rzyw ien  sądow ych.
komornika p L c ia ^ f™6 kosztó.*' przez 
opłaty iak ląffa za sobą takie same 

sprawach ze  zleceń stron

p ry w atnych . Najniższa opłata wynosi 
na miejscu siedziby sądu 6.40 zł. a pod­
w yższa  się w m iarę odległości miejsco­
wości i w ysokości objektu. Osoby, za- 
lega’ące z zap ła tą  kosztów , Winny w 
w łasnym  interesie w płacać sądom kosz­
ty, bv uniknąć w ysokich kosztów  egze 
kucyjnvch.

— Projekt us taw y  prasow ej. Do la
ski m arsza łkow sk ie j  w płynął  projek 
rządow y  us taw y  o prasie, uchw alony  o 
s tatn io  przez Radę ministrów . Nowa u- 
s taw a  p rasow a łączy dotychczas  istnie­
jące przepisy  w 3 dzielnicach państw a. 
U staw a  czyni zadość art.  105 konsty tu ­
cji, k tóra postanaw ia  zasadę wolności 
p rasy ,  odpowiedzialności za jej naduży­
cie. U staw a  przewiduje w  sp raw ach  
p raso w v ch  postępow anie na 2 z a sa ­
dach :  1. przekazanie  p ro kura tu rze  do 
nadzoru  nad treścią , 2. p rzekazanie  są­
dom orzeczn ic tw a w sp raw ach  praso  
w ych

U staw a  zachow uje  do tychczas  ist­
niejące sankcje jak zajęcia i konfiskatę 
druku, p rzyczem  zajęcia dokonane 
przez  p ro kura to ra  w y m ag ać  będą za ­
tw ierdzenia  sądu w krótkim  u s taw ą  za­
kreślonym  terminie przez sąd. W  razie 
n ieza tw ierdzen ia  zajęcia  poszkodow ani 
będą mieli p raw o  w ystąp ien ia  p rzec iw ­
ko skarbow i państw a o zw ro t  kosztów.

N ow y projekt p rzew iduje również, 
że niedopuszczalne jest w ydanie na- 
stennego po konfiskacie wydania z bia- 
łemi plamami, pozostałem i po zajętym  
artykule, lub w zm iance mającej cechy  
przestępstw a.

Województwo śląskie.
* Kursy Misji W ew ntęrznej. Dla

P rzygotow ania  i w yszkolen ia  kad r  Akcji 
katolickiej zos ta ła  u tw orzona  na Śląsku 
t. zw . Misja W ew n ę trzn a .  S ekre far ja t  
Akcji katolickiej i Misji W ew nętrzne j  w 
K atow icach  organizuje  na terenie d iece­
zji śląskiej dla przedstawicieli  za rządów  
orgam zacvj,  w chodzących  w  skład Mi­
sji W ew nętrzne j  kursy . O dbyw ają  się 
one kolejno co niedzielę w  w iększych

mie scow ościach dla okolicznych p a ra ­
fii- Na program  „Dnia Misji W e w n ę trz ­
nej" sk ładają  się wspólna Msza św., re ­
feraty na tem at Misji W ew nętrznej,  d y ­
skusja i u roczyste  zakończenie z błogo­
s ław ieństw em  i kazaniem. Kursy te cie 
szą się wielkiem zain teresow aniem . 
Liczba^ uczestn ików  w ynosi przeciętnie 
300 osób — zarządow ców .

* Badacze pisma św . na Śląsku. W
ostatnim  czasie zak rad ła  się na Śląsk 
sek ta  B adaczy  i pozyska ła  tu i ówdzie 
zw olenników . Tendencje tej sekty , w y ­
nikające z ich pism i książek oraz haseł, 
jakie g łoszą na zebraniach  sw ych , nie 
mają cha rak te ru  religijnego, ale są  w y ­
raźnie rew olucyjne i an ty p ań s tw o w e.  
Sekciarze  p ro w ad zą  sw ą  propagandę 
wśród urzędników  kolejowych, poczto­
w ych a n aw e t  Banku Polskiego.

Ks. dr. Ed. Górski i sędzia Zyg. W ol­
ski w ydali b roszurkę p. t. „A narchis tycz  
ne tendencje B adaczy  P ism a  św ."  (San­
dom ierz 1932), w której dobitnie w y k a ­
zują tendencje te na podstaw ie  cy ta tó w  
z pism i książek tej w łaśn ie  sek ty  n. p. 
„Konieczność podm inow ania i obalenia 
Królestw a tego św ia ta  — staje się coraz  
bardziej w idoczna; musi nastąpić g w a ł ­
tow ne s ta rc ie  i ana rch ja ;  okrutny 
zw ierz  jest sym bolem  rządów , które 
p rzeds taw ia ją  djabła i s tanow ią  część 
organizacji;  pańs tw o  jest o rganizacją  
tego św iata ,  k tó ra  p raw dziw ego  sługę 
Bożego z pew nością  nic nie obchodzi,  
najw iększym  w rogiem  pokoju jest p a ­
trio tyzm ", i t. d.

Już  w  r. 1925 sąd o k ręgow y  w  R a­
domiu w  m o ty w ach  w y ro k u  na „B ad a ­
czy "  o św iad czy ł:  „Działalność Badaczy 
P ism a św . jest w y so ce  szkodliw a a na­
w e t n iebezpieczna dla p ań s tw a  i w e­
dług głębokiego przekonania  sądu w in­
na być zabroniona przez rząd ."

* P racow nicy um ysłow i w ysyłają  
delegację do m inisterstwa opieki społe­
cznej. Do W a rsz a w y ,  do p. m in is tra  o- 
ńeki s-poł. w y jeżd ża  delegacja zw iąz- 
lów  pracowników um ysłow ych na Ślą­

sku w  spraw ie  nadania  m ocy obowiązu-

Bal Filharmonii Śląskiej. 
Katowice. Na ogólne życzenie sym ­

p a ty k ó w  i przyjació ł u rząd za  Tow . Fil­
harm onia Ś ląska w  niedzielę, dnia 19 
lutego rb., wielki bal. Będzie to na jw e­
selsza za b aw a  w  tym  karnaw ale ,  k tó ra  
niewątpliwie zgrom adzi na jszersze  ko­
ła obyw ate lsk ie .  Komitet p rzygotow uje  
sze reg  niespodzianek. P o d czas  zabaw y 
p rz y g ry w a ć  będzie kilka znakom itych  
zespo łów  o rk ies trow ych  (jazzbandow y, 
sa lonow y, dęty). W stęp  tylko za oka­
zaniem  zaproszeń, które w yda je  sek re ­
ta r ia t  Filharmonii Śl., ul, Szopena 16, 
teł. 36, w  Śląskiej Szkole Muzycznej.

Kradzież pieniędzy.
K atowice. S tan is ław a  S truz ików na 

doniosła, że dnia 9 bm. Filiberti S a lw er-  
ti i B ietro Paladen i skradli jej 383 zł. i 
skrzynię  muszli w artośc i  150 zł., po­
czem  zbiegli do Bytomia.

Zderzenie tramwaju z samochodem  
ciężarow ym .

Katowice. W  czw artek  w  godzinach 
rannych  przy ul. P iłsudskiego w y d a ­
rzy ła  się ka tas tro fa  t ram w ajo w a.  T ra k ­
tor c iągnął p rzyczepkę  ciężarow ą, n a ­
ładow aną węglem. W óz  należał do ko­
palni ks. Pszczyńsk iego  w  M urckach i 
p row adzony  był przez  szofera Alojze­
go Kompkę oraz  Jan a  Bajera. G dy t ra k ­
tor w yjecha ł  za  szpital św . Elżbiety w  
s tronę M ysłowic, od przeciw nej s tro n y  
nadjechały  d w a  w ozy  tram w ajo w e  pro­
w adzone  przez m otorniczego P io tra  
Prusk iego . P on iew aż m o to ro w y  nie 
mógł już zah am o w ać  wozu, cofnął się 
do w nętrza .  W  tej chwili nastąpiło  zde­
rzenie. P rz y c z e p k a  z węglem  została  
zdruzgo tana a węgiel rozsypał się. Mo­
tor tram w aju  zosta ł  s trzask an y .  P a s a ­
żerowie, znajdujący się w  tram w aju  po­
spadali z miejsc i doznali pow ażnych  po­
tłuczeń. M oto row y  P rusk i  w y szed ł  cało 
tylko dzięki temu, że w  porę się cofnął. 
S tra ta  z pow odu uszkodzenia wozu 
tram w ajo w eg o  i przyczepki w ynosi kil­
kadziesiąt tys ięcy  złotych.

Kradzież.
Karbowa. Dnia 8 bm. w  sypialni ce ­

gielni Griinfelda na K arbow ej niejaki 
M ichał B u rczy k  sk rad ł  robotnikow i Ja -



y
Nowe bulle w związku z Rokiem Świętym.

Ogłoszone zostały trzy dodatkowe 
bulle papieskie dotyczące Roku Święte­
go. P ierw sza  z nich zawiesza wszelkie 
odpusty z wyjątkiem odpustów „in arti- 
culo mortis11, przy odmawianiu Anioł 
Pański, nabożeństwach czterdziestogo- 
dzinnych, przy towarzyszeniu kapłano­
wi zdążającemu do chorego z W iaty­
kiem. przy odwiedzaniu Portiunculi oraz 
odpustów udzielonych przeź biskupów 
po nabożeństwach pontyfikalnych. 0 -  
prócz tych odpustów, utrzym ywanych 
w mocy podczas wszystkich Lat Miło­
ściwych, bulla zachowuje odpusty dla 
pielgrzymów odwiedzających miejsca 
święte w Palestynie i sanktuarium w 
Lourdes, zgodnie z już ogłoszonemi od ­
pustami na czas od 11 lutego 1933 do 11 
lutego 1934 r. w związku z 75-leciem 
pierwszego objawienia się Najśw. Marji 
Panny.

Druga bulla udziela bardzo szerok;e 
pełnomocnictwa spowiednikom w Rzy­

mie, upoważnia kardynała Wielkiego 
Penitencjarjusza do mianowania spowie­
dników w bazylikach patrjarchalnych i 
głównych kościołach rzymskich ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem kościołów w 
Rzymie dla pielgrzymów różnych naro­
dowości.

Trzecia bulla ustala warunki uzyska­
nia odpustów jubileuszowych bez obo­
wiązku przybycia do Rzymu dla zakon­
ników i zakonnic klauzurowych i ich ko- 
legjów, dalej dla osób, którym specjalne 
warunki nie pozwalają na udział w uro­
czystościach, t. j. dla więźniów, przeby­
wających na wygnaniu, dozorców wię­
ziennych, chorych i ich pielęgniarzy, ro­
botników zatrudnionych zdobywaniem 
chleba powszedniego i osób, które prze­
kroczyły 70 lat życia. W szystkie te oso­
by otrzymać mogą odpust zastępując 
obowiązek odwiedzenia Rzymu przez 
akty miłosierdzia i dobrych uczynków, 
jakie zalecą im spowiednicy.

m
flbwT Maroniowl 125 zł. I płaszcz męski, 
poczem zbiegł w  niewiadomym kierun­
ku, (k

Kradzież sklepowa.
Katowice. W  nocy na 9 bm. włamano 

się do składu bławatnego przy ul. Zam­
kowej 1, skąd skradziono większą ilość 
fartuchów i koszul, łącznej wartości 
2000 zł. W czesnym  rankiem pracownicy 
zatrudnieni w  składzie mebli przy ul. 
M. Piłsudskiego 10, znaleźli w  podwó­
rzu tej realności ukryte w  skrzyniach 
koszule i fartuchy pochodzące z kra­
dzieży.

Inżynier przemytnikiem.
Przed  dwoma tygodniami zaaresz­

towany został w Katowicach, inż. Egg, 
szwajcarski poddany, współwłaściciel 
f-y „Po>lram“, za uprawianie przemytni­
c tw a  z Niemiec do Folski. Egg, mając 
samochód, sprowadzał z Niemiec różne 
towary, zakupione w Bytomiu przez 
ludzi, mieszkających na terenie Woje­
wództwa Śląskiego. Tow ary  te dostar­
czał wprost pod wskazanym przez kup­
ca  adresem. Pośrednictwo takie opła­
cało się znakomicie. Egg zarabiał do 
kilku tysięcy złotych miesięcznie. Egga 
w ydała  jego przyjaciółka, 19-letnia 
Cbarlotta Ber, z Katowic. Ona dostar­
czała wprost do domów paczki, zaku­
pione w Niemczech. Ponieważ Egg ją 
tyranizował i maltretował, zemściła się 
na nim w ten sposób, iż zadenuncjowała 
go przed władzami.

Śledztwo w sorawie Egga zatacza 
szersze kręgi. Blisko 80 osób. a w tej 
liczbie i w ysocy  dygnitarze, zostało 
skompromitowanych.

W  sprawie zaaresztowanego Egga 
interwenjował prezydent Komisji Mie­
szanej p. Calonder, celem wyjednania 
mu szeregu udogodnień w czasie pobytu 
w  areszcie śledczym, (k)

Kop. „Wujek" pragnie zurlopować dal­
szych 390 robotników.

Kopalnia Wujek pod Katowicami wy- 
wystąpiła do komisarza demobilizacyj- 
nego o zgodę na zurlopowanie dalszych 
390 robotników. Obecnie na urlopie po­
zostaje 500 robotników tej kopalni, (k)

Uwolniony od winy i kary.
Katowice. Okręgowy sąd karny w 

Katowicach uwolnił we czwartek od 
winy i kary  stróża nocnego na kopalni 
Hillebrand w Nowej Wsi — Kurta 
Mertę, który w dniu 30 listopada na te­
renie kopalni, działając w  obronie w łas­
nej, zastrzelił Emila Zielińskiego, przy­
łapanego na kradzieży węgla. Zieliński 
usiłował rurą żelazną ugodzić Mertę, 
k tóry  w  obronie własnej strzelił do Zie­
lińskiego i położył go trupem.

Wielka wygrana.
Katowice. Jak  się dowiadu’emy pa­

dła w znanej i popularnej największej 
kolekturze zachodniej Polski W. Kaftal 
i Ska w  1-szym dniu ciągnienia 4-ej kla­
sy 26 Loterji wielka w ygrana 20 000 zł. 
na nr. 133 713. A zatem uśmiech fortuny 
otacza nadal względami swemi tysiące 
graczy  ulubionej kolektury Kaftala, gdzie 
już tyle miljonów złotych wypłacono, 
gdzie już tyle marzeń o bogactwie sta­
ło się rzeczywistością. Kwotą ostatniej 
wygranej dzieli się 4 szczęśliwych gra­
czy, a mianowicie 3 z Górnego Śląska 
(z Katowic, Tarn. Gór, Król.. Huty) a 1 
z Będzina.

Jeden zwala winę na drugiego.
26 lipca 1928 roku podczas budowy 

hali bydlęcej na Centralnej Targowicy 
w  Mysłowicach w ydarzyła  się- kata­
strofa budowlana, w czasie której zabity 
został robotnik Jan Maj, ranni zaś śle- 
dziok, Fiołka, Sternoga, Pośladzki, Ka­
pel i Kundel.

Za spowodowanie tej katastrofy na 
ławie oskarżonych w Sądzie Okręgo­
w ym  w Katowicach zasiadł przedsię­
biorca budowlany p. Franc. R. z Kato­
wic. Przewodniczył rozprawie sędzia 
dr. Kowalski, bronił n. mec. Daab. P rze ­
słuchano 15-u świadków, oraz orzecze­
nia ekspertów budowlanych pp.: inż. 
Turzańskiego i inż. Machalskiego. O- 
rzeczenia ekspertów były zupełnie 
sprzeczne. Sam oskarżony zaś nie po­
czuw ał się do żadnej winy. twierdząc, iż 
odpowiedzialny za roboty był delegat 
magistratu, który przeprowadzał obli­
czenia statystyczne, z którego to pole­
cenia zdjęto rusztowania w hali, gdzie 
zdarzyła  się katastrofa. Zdjęcie ruszto­

wań było przyczyną wypadku. W yrok 
w tej sprawie opublikowany będzie dziś 
o godz. 11-ej. (k)

Śmierć pod zwałami węgla.
Ubiegłej nocy na kop. „Huta Laura11 

w Siemianowiacch na jednym z chodni­
ków na skutek t. zw. tąpnięcia, ober­
wały się masy węgla, zasypując na 
śmierć rębacza Hermana Grubera. Gru­
ber osierocił żonę i troje dzieci, (k)

Dobry przykład.
M ysłowice. Sfery katolickie Mysło­

wic zwróciły się do miejscowych ka­
tolickich lekarzy, adwokatów, denty­
stów etc. z apelem, by w swych pocze­
kalniach, odwiedzanych przeważnie 
przez katobków, uwzględnili czasopi­
sma o światopoglądzie katolickim. Do­
tąd się bowiem bardzo często zdarzało, 
że klijenci i pacjenci nie znajdowali pism 
katolickich, ale wolnomyślicielskie itp.

(k)

Z  Kró\ Huty
Z życia T. C. L.

Królewska Huta. Następny odczyt z 
cyklu powszechnych wykładów Uniw. 
Jagiell. odbędzie się w niedzielę, 12 bm. 
o godz. 17 miti. 30, w sali T. C. L. przy 
ul. Sobieskiego 3. Wygłosi go dr. Sr. 
Leszczyński przy pomocy obrazów 
świetlnych na temat: „Podróż dookoła 
Polski".

Na bezrobotnych.
Królewska Huta. Ks. radca Ga da, 

proboszcz parafji św. Jadwigi, wydał 
na rzecz bezrobotnych bonów wartość; 
5.855,70 zł, za co komitet do spraw bez­
robocia serdecznie dziękuje.

Komuniści przed sądem.
Przed zamiejscowym wydziałem 

karnym Sądu Okręgowego w Królew­
skiej Hucie odbyła się 9 bm. rozprawa 
przeciwko Urbańczykowi Wilhelmowi i 
Ceglarkowi Stanisławowi z Król. Huty, 
oskarżonym o działalność wywrotową. 
Sąd po przeprowadzeniu rozprawy ska­
zał Ceglarka na 8 miesięcy wiezienia, 
ponoszenie kosztów sądowych i pozba­
wienie praw obywatelskich na lat 2 . Do 
kary zaliczono mu areszt śledczy. Ur­
bańczyka ze względu na brak dostatecz­
nych dowodów winy sąd umewinnił. 
Przed tymże sądem odpowiadali w dniu 
9 bm. Lubecki Ignacy i Woźniak Fran­
ciszek z Lipin, oskarżeni o kolportowa­
nie bibuły komunistycznej. Sąd oskar­
żonych uniewinnił, (kr.)

Delegacja załogi kop. „Pokój"
u p. wojewody.

P. wojewoda dr. Grażyński przyjął 
w dniu wczorajszym delegacje robotni­
ków 1 urzędników kop. Pokój w Nowym 
Bytomiu, którą — jak wiadomo — chcą 
zamknąć z dniem 1 marca b. r. Delegacja 
przedstawiła p. wojewodzie opłakany 
los rodzin 1600 robotników, jakich za­
trudnia kopalnia w wypadku, gdyby do­
szło do zamknięcia kopalni.

P. wojewoda przyrzekł delegacji, że 
poczyni wszelkie kroki, aby kopalnię 
można było utrzymać choć częściowo  
w  ruchu, (ś)

j Konferencja w  sprawie zamierzonych 
zwolnień na kop. Godula.

Dnia wczorajszego u komisarza de- 
mobilizacyjnego w Katowicach odbyła 
się wstępna konferencja w sprawach re­
dukcji na szybach Spółki Godula. Jak 
wiadomo, wspomniana Spółka chce zre­
dukować po 400 robotników na szybach 
Gothard i Godula, oraz 300 robotników 
na kop. Lithandra. Po  zapoznaniu się z 
motywami Spółki odnośnie do wnios­
ków redukcyjnych, iak i po wysłuchaniu 
przedstawicieli związków zawodowych, 
komisarz zapowiedział zbadanie stanu 
rzeczy na miejscu, (ś)

Pod grozą strzałów poddali się.
Wczoraj nad ranem obok dworca w 

Szarleju 4 przemytnicy usiłowali prze­
kroczyć zieloną granice z Niemiec do 
Polski z przemyconym towarem. P rze ­
mytnicy na widok strażników rzucili się 
do ucieczki. Strażnicy dali do nich kil­
ka strzałów niecelnych, zmuszając jed­
nak przemytników do poddania się. 
Przemytnikami okazali sie bracia Ignacv 
Wojciech i Jan Tomczyk oraz Adolf 
Radnik z Szarleia. Odebrano im 52 kg 
drożdży i 17 kg. pomarańcz, (ś)

Z  Pszczyńskiego
Utonięcie.

Pszczyna. Dnia 8 bm. po południu 
wpadła do rzeczki przy młynie wodnym 
obok zabudowań rolnika Tomali 4-letnia 
‘córka jego Justyna i poniosła śmierć 
przez utopienie. Zwłoki dziecka po u- 
pfywie 1 i pół godziny wydobyto z wo­
dy i złożono w domu rodzicielskim. 
Ustalono, iż dziecko wybiegło niespo- 
strzeżenie z domu, a następnie w czasie 
ślizgania się na zamarzniętych brzegach 
rzeki, skutkiem załamania się lodu wpa­
dło do wody i utopiło się.

Kradzież cyny.
Kostuchna. Nieznany dotychcz. spra­

wca włamał się do magazynu fabryki 
Śl. P rzem ysł Cynkowy w Kostuchnie i 
skradł blok cvnv wagi 45 kg. wartości 
250 zł., poczem zbiegł w niewiadomym 
kierunku. (p

Groźny pożar.
Łaziska Dolne. Wczoraj około go­

dzinie 20 wybuchł w Łaziskach Dolnych 
u niejakiego Muszera pożar, który ob­
jął dom mieszkalny i zabudowania go­
spodarcze. W akcji ratunkowej bierze 
udział kilka okolicznych straży pożar­
nych. Ze względu na szalejący wicher, 
sąsiednie zabudowania są zagrożo­
ne. (p)

Z Rybnickiego
t)kradali strychy z bielizny.

Rybnik. Dnia 7 bm. przytrzym ano
w Rybniku pod zarzutem kradzieży bie­
lizny na szkodę Szymczyka Antoniego i 
Karola Jokla z Rybnika. Alojzego Ka- 
wonia oraz Kołodzieja z Nowej Wsi, po­
wiat Katowice. Wymień, trudnią się za­
wodowo żebractw em  i przy tej sposob­
ności kradną bieliznę ze strychu. Skra­
dzioną bieliznę sprawcom odebrano, a 
spraw ę przekazano władzom sądowym.

Pożar.
Bełk. Dnia 8 bm. przed południem 

wskutek wadliwej budowy komina w y ­

buchł pożar na strychu domu mieszkal­
nego Wilhelma Cieśli i zniszczył do­
szczętnie dach domu, oraz większą ilość 
siana i słomy, złożonej na strychu. Szko 
da wynosi około 1 500 zł. (r

Z  Tamo górskiego
Zamiast 1 grosza — 3 złote i 1 grosz.

Radzionków. Gazety donoszą o cie­
kawym  a zarazem  śmiesznym fakcie, 
jaki spotkał pewnego bezrobotnego. Ów 
bezrobotny zalegał z podatkiem w w y ­
sokości jednego grosza. Aby ściągnąć 
zaległy podatek, urząd wydelegował 
egzekutora, który wystawił kwit za 
ściągniętą kwotę w wysokości 1 gro­
sza, (jednego grosza), a za koszty egze­
kucji zażądał 3 złote. Oto co potrafi biu­
rokracja! (t)

Przem ycał rodzynki.
Radzionków. W ładysław  Bielawski, 

zam. w Górce Kościeiowskiej pow. Mie­
chów przekroczył dnia 8. li. o godz. 6 
zieloną granicę z Polski do Niemiec i z 
powrotem obok Radzionkowa, przemy­
cając 27 kg rodzynek i migdałów z Nie­
miec. W pociągu kursującym na linji 
Brzeziny — Dąbrówka został jednak 
przytrzym any przez w yw iadow ców  po­
licji i odstawiany do wydziału śledczego 
w Król. Hucie, (t)

M asowy napad na pociąg w ęglow y.
7 bm. o godz. 22 na dworcu w Mia­

steczku Śl. usiłowało napaść około 30 
osób na pociąg naładowany węglem. 
Funkcjonariusz policji, pełniący w tern 
miejscu służbę bvł zmuszony oddać je­
den strzał ostrzegawczy w wyniku cze­
go napastnicy zbiegli, (t)

Z Lublinieckiego
Wypróżnili docna piwnicę hotelową.

Lubliniec. W nocy na 7 bm. po w y ­
ważeniu drzwi do piwnicy włamano się 
do składnicy wódek i skradziono na 
szkodę dzierżawcy hotelu „Europejskie­
go" w Lublińcu. Adolfa Kołdra, 237 bu­
telek koniaków, soków i innych trun­
ków łącznej wartości około 2 2 60 zł. 

 o -
Z całej Po!sk*.

Odnalezienie zwłok Dąbrówki?
Poznań. Z Gniezna donoszą, jakoby 

tam w podziemiach katedry znaleziono 
trumnę ze zwłokami Dąbrówki, żony 
Mieczysława I. O autentyczności od­
krycia mają świadczyć szczątki szat 
bizantyńsko - romańskich i położenie 
trumny w najdogodniejszem miejscu 
pod wielkim ołtarzem zdała od innych 
trumien. Ks. biskup Laubitz w związku 
z tern odkryciem oświadczył, że pewne 
informacje w tej sprawie można podać 
dopiero po dokładnem i naukowem zba­
daniu.

Nieomal za darmo rolnicy oddają 
żyw y inwentarz.

Nowogródek. Pew na gazeta podaje, 
jakie ceny rolnik otrzymuje za żyw y in­
wentarz na Kresach Wschodnich. Dobrą 
krowę można dziś nabyć na targu za 30 
zł. Cielęta dziesięciodniowe od raso­
wych krów dworskich sprzedaje się za 
6—7 zł., a od chłopskich za 4 zł. To też 
cielęta masowo idą pod nóż i podaż ich 
jest tak wielka, że kupcy mięśni już nie 
jeżdżą po wsiach, lecz całkowite zapo­
trzebowanie pokrywają na targach w 
swojem miasteczku. Młodego konia ro­
boczego można nabyć za 45—50 zł. Ce­
ną konia wyżej 15 lat wieku spadła do 
12— 13 zł. Za źrebaki płacą także po 5 
do 10 zł. Jedynie cena na źrebięta do 
trzech dni po urodzeniu jest wyższa, za­
leżnie od maści i rodzaju sierści, bo je 
żydzi masowo skupują na futra dla pań. 
Skutek jest ten, że nikt dziś źrebiąt nie 
hoduje i za parę lat możemy stanąć wo­
bec niebezpiecznego zjawiska — braku 
młodych koni. Kiedyż rząd tym anor­
malnym zjawiskom nareszcie kres poło­
ż y ?  Przecież on tylko, tylko on jest do 
tego powołany.

Wilki rozszarpały żołnierza.
Równe. Niedaleko Równego w la­

sach klewańskich pojawiły się wilki, 
które nie daw ały  jednak znaku o sobie 
poza kilku drobnemi napadami. Dopiero 
onegdaj rozegrała się tragedja. Oto na 
przechodzącego lasem żołnierza napa­
dło stado wilków, które go rozszarpały. 
W yw arło  to przygnębiające wrażenie 
w  okolicy.

t



Kaeik itteracke-naiikowy.
(—) D zieła W ita S tw osza znajdą się 

niebawem na znaczkach pocztow ych i 
kartkach pocztow ych, k tóre  zamierza 
wydać M inisterstw o P o cz t  i Telegrafów. 
W zw iązku z wielkiem znaczeniem pro~ 
pagandow em  tej akcji m inisterstw o 
Poczt i te legrafów  zw róciło  się do P o l­
skiej Akademji Umiejętności o ustalenie 
Właściwego nazw iska wielkiego m istrza 
rzeźby, którego brzmienie podlega w o- 
statnim czasie  silnej rewizji. Polska 
Akademja Umiejętności w ypow iedzia ła  
się przeciw  w prow adzen iu  nowego 
brzmienia W it  S tosz a za za trzym aniem  
do tychczasow ego tekstu  W it S tw osz  
Zdaniem Akademji Umiejętności jedno­
stajna pisownia nazw iska nie była d aw ­
niej ustalona. Sam a r ty s ta  podpisyw ał 
się rozmaicie na u tw orach , listach i do­
kum entach: Stoss, S tvosz, S tw o ss  lub 
Stw osz. T a  ostatnia forma przy ję ła  sie 
w  Polsce  pow szechnie i s ta ła  się u nas 
tradycy jną. Zdaniem Komisji Historji 
Sztuki Akademji Umiejętności niema po­
wodu obierać formę Stosz. k tó ra  nie jest 
pew ną i k tó rą  w y su w a ją  Niemcy dla po­
pierania teorji o niemieckiej n a rodow o­
ści rzeźbiarza,

(— ) Prace konserwacyjne przy w iel­
kim ołtarzu W ita Stw osza w kościele 
Mariackim w Krakow ie postąpiły znacz­
nie naprzód. Zupełnie w ykończono bo­
czne sk rzyd ła  o łta rza  oraz częściowo 
środkow ą scenę. P odczas  prac  konser­
w atorsk ich  przesunięto figury środkow e 
w edług  stanu, jaki był 60 lat temu, po­
sługując się p rzy  tern fotografią ów cze­
sną. Przesunięcia  te, dokonane przy  
udziale prof. Szydłow skiego , Laszczki, 
Raszki i H ukana p rzyczyn iły  się w y d a t­
nie do przejrzystości kompozycji. Dalsze 
roboty konserw acy jne  p rzy  figurach 
środkow ych zostaną podjęte z końcem 
m arca  1933 r.

. (— ) Zofja Kossak Szczucka k ończy  
P'erw szy  tom czterotom ow ej pow ieśc i  
w ei P'e r w szej w y p r a w y  krzyżo-

P racy  tej pośw ięciła  autorka ko-
° w n e studja j kilkuletni trud. W e- 

y<ug jej s4<5w pow<eść o w y p raw ie  krzy- 
j We| s tała się ukochaniem i osnowa ca- 
*e2o życia literackiego powieściopisarki.

( ) Pomnik Tadeusza Kościuszki za­
mierza postaw ić w Połańcu  miejscowy 
kom itet, już pracujący w  tym  kierunku.

(— ) Teatr dla m łodzieży w Danjl jest 
na drodze szybkiego rozwoju. W  ciągu 
ostatnich lat liczba członków  instytucji 
Duński T ea tr  Szkolny podskoczyła w 
dwójnasób i w ynosi zgórą 20.000 osób, 
któremi jest w yłącznie  młodzież szkol­
na. Duński T ea tr  Szkolny w y s taw ił  w 
ostatnich latach 33 arcydzieł  sztuki d ra ­

m atycznej tego rodzaju ' au torów , jak 
Bjoernsen, Ibsen, Kleist, Molier, Sheri­
dan, Schiller i t. p. Organizacja  p ro w a­
dzi te a t r  szkolny w Kopenhandze, A ar­
hus i Odense.

(— ) Z okazji 50-Iecia śmierci R y­
szarda W agnera u rządza ją  Niemcy uro ­
czystości w B ayreu th , miejscu urodzenia 
W agnera .  G łów ne uroczystości p rzy p a­
dną na 12 i 13 lutego 1933.

(— ) H istoryczny piec. W  Nidzie, 
pow iatu  kieleckiego, natrafiono w  polu 
na  p rzedh is to ryczny  piec. C ałv  zab y ­
tek znajduje się pod ziemią. O dkry ty  
piec należy do nieokreślonych do tych­
czas  zab y tk ó w  tego rodzaju. Konser­
w a to r  k rakow ski wspólnie z P ań s tw o -  
wem M uzeum Archeologicznem w yda ł  
zarządzenie  w  celu zabezpieczenia ko- 
paliska przed zniszczeniem go przez 
m iejscowa ludność, poszukującą rzeko­
mego skarbu  pod ziemią.

(— ) Almanach gotajskl na 1933 r. 
W y ch o d zący  od lat 170 w Gocie corocz­
nie s łynny  Almanach gotajski. z aw ie ra ­
jący  dokładne genealogie w szystk ich  ro­

dów  m onarchów  panujących 1 niemal 
w szystk ich  w yb itnych  rodów  a ry s to ­
kra tycznych , a ponadto w y k az  szczegó­
ło w y  am basadorów , posłów  i dyplom a­
tów, w reszcie  dane s ta tys tyczne ,  ty czą ­
ce się w szystk ich  państw  świata , s tracił  
bardzo  na znaczeniu od chwili wielkiej 
wojny, w sku tek  której tylu m onarchów  
postrada ło  korony, a także rzesze  a r y ­
s tok ra tów  zubożały  i nie są już w stanie 
popierać Almanachu, notującego sk w ap ­
liwie, a  nie bezinteresownie, ich rodo­
wody. To też w  ciągu ostatnich lat 10 
Almanach ukazyw ał się regularnie tylko 
dzięki ofiarności sw ego w y d a w cy  Ju- 
stusa P erth esa .  Corocznie w styczniu 
ukazyw ało  się jego w ydan ie  niemieckie, 
a w m arcu — francuskie. Ale w roku 
bieżącym  firma gotajska musiała, wido­
cznie także w sku tek  tak pow szechnego 
przesilenia gospodarczego, zrezygno­
w ać z w ydan ia  niemieckiego i już w s ty ­
czniu puściła w św ia t  jedynie francuskie 
w ydanie  słynnego sw ego w ydaw nic tw a , 
obejmującego, bądź co bądź. jak p rzed­
tem 1.400 stronic ścisłego druku.

Artysta w  karykatura®.

W Filharmonii warszawskie! odbył sie koncert 
poświęcony tw órczości wybitnego kompozytora 
irancuskłego Artura Honeggera z udziałem sa­
mego artysty. Na zdjęciu naszem widzimy podo­
biznę kompozytora Irancuskłego w  karykaturze 

znanego karykaturzysty — Jotesa,

W otum  N arodow e.
K ościół Opatrzności Boskiej w  W arszaw ie.

F ederac ja  spełnienia W otum  Naro­
dowego B udow y Kościoła Opatrzności 
w W a rsza w ie  w yda ła  w tych dniach o- 
dezw ę do spo łeczeństw a polskiego, k tó ­
ra brzmi jak następuje:

„Mija już sto  czterdzieści dw a lata, 
jak pradziadow ie nasi, opanow ani szla­
chetnym  zapałem konstytucji trzeciego 
maja, złożyli u roczyste  wotum budow y 
kościoła Opatrzności Bożej. Ale niezba­
dane są w yroki Boskie: założono tylko 
fundamenty pod św iątynię , gdy tym cza­
sem Polska u trac iła  niepodległość. W  
czasie  niewoli myśl spełnienia W otum 
Narodowego u k ry w an a  była w najgłęb­
szych zakątkach  serca  przed okiem za­
borcy. I tak przez półtora wieku pie­
lęgnowana. przechodziła z ojca na syna 
Fundam enty  zniszczył ząb czasu, lecz 
myśl. jak iskra, tliła się. by w ybuchnąć 
wielkim płomieniem w wolnej niepodle­
głej Polsce. Co rok, w  dniu trzeciego 
maja. zbierała się młodzież w Ogrodzie 
Botanicznym, aby  w ysłuchać świętej o- 
fiary na zm urszałych  fundamentach i 
modlić się o dobro Ojczyzny.

T eraz  iuż nadszedł czas. ab y śm y  go­
ręcej pomyśleli o spełnieniu oddziedzi- 
czonego wotum. Trzeba  zatem widocz­
nie podziękow ać Bogu za wolność kraju 
i za to. że O patrzność  Boża czuw a nad 
narodem.

I w łaśnie w  czasach  ciężkich m a te ­
rialnie i moralnie zdobądźm y się na o- 
fiarę Bogu i Ojczyźnie, na ofiarę czystą ,  
prosto z serca, na ofiarę choćby groszo­
w ą!  Podkreś lam y  odwieczne s łow a: 
Polonia sem per fidelis — Polska zaw sze 
w ierną! I taką Polska pozostanie. Ko­
ściół O patrzności Bożej niech będzie te­
go widocznym  znakiem!

S ek re ta r ja t  Federacji mieści się w 
W arszaw ie  p rzy  ul. Chłodnej 9, Konto 
w P .  K. O. 16.160.“

Do zarządu Federacji w chodzą: Fran 
Ciszek Karpiński — p rezes ;  ks. prałat 
A leksander Fajęcki — wiceprezes, W ła ­
d y s ław  lir. Sołtan — wiceprezes, dyr. 
Ju rczy k  — sekretarz ,  Emil R auer  — 
skarbnik. Członkami zarządu są pp.: 
Ignacy Baliński, prof. Z. Batowski. Lud 
wik Domański, gen. Daniel Konarzewski, 
ks. Wł. Lew andow icz. Józefow a hr. P o ­
tocka, prof. Ignacy Radziszewski, inż. 
Z. Słomiński. Marja hr. Sobańska, inż. 
Stefan Piechocki.

T*

Składajcie datki 
dla bezrobotnych

Konto P. K. O. 307.795.

Warto spamiętać!
Cebula a d ługow ieczność.

W  Toreon, w  M eksyku, zm ar ła  w  
tych dniach, w  w ieku  120 lat, senora  
T o m asa  G arza .  Z m arła  p rz y p isy w a ła  
sw oją  d ługow ieczność sta łem u spoży­
waniu surow ej cebuli podczas  trzy k ro t­
nych posiłków dziennych.

Ś w iatow y  zapas radu.
O becny zapas  radu w  czyste j  po s ta ­

ci w ynosi w  ca łym  św iecie około 1000 
g ram ów , a najw iększą  jego ilość posia­
dają S tany  Zjednoczone, C zechosłow a­
cja, Anglja i Rosja. Obecnie o dkry to  
w Kanadzie w  pobliżu jeziora N iedźwie­
dziego ogrom ne pokłady pechblendy, w  
której znajduje się rad. W obec  zas to ­
sow ania  now ych tańszych  i szybszych  
metod produkcji radu drogą przeróbki 
pechblendy, spodziew ają  się uzyskać  
duże ilości czys tego  radu z now ych  złóż 
pechblendy.

Najdłuższy tunel.
Rozpoczęto  n iedaw no budow ę tunelu, 

k tóry  ma przebić góry Andy, oddziela­
jące Argentynę od Chile. Obliczają 
koszta  budow y  tunelu na 800 miljonów 
złotych, a w iercenie  m a t rw a ć  p rzez  5 
lat. Nic dziwnego, a lbow iem  długość 
tego tunelu ma w vnosić  45 km, a w ięc 
przeszło  d w a  razy  tyle, ile dzisiejszy 
rekordzis ta  między tunelami, tunel Sim- 
płoński, k tó ry  m a 20 km długości.

film
j£arząd Okręgu Śląskiego Zw. Obrony 
dresów  Zachodnich w  sprawie niem iec­

kich filmów dźw iękow ych.
Onegdal odbyło się zebranie zarządu okręgu 

Oskiego związku obrony kresów zachodnich 
p°d przewodnictwem wiceprezesa prezydenta 
“hasta Król. Huty p. Spaltenstelna, na którem 
“ńędzy Innem! po obszernej dyskusji uchwalono 
r®zoluc)ę, wypowiadającą się przeciwko wpro­
wadzeniu niemieckich filmów dźwiękowych do 
Polski. Treść rezolucji Jest następująca: Wobec 
Propozycji wyświetlania niemieckich filmów 
dźwiękowych w Polsce wzamlan za ewentual- 
ne wyświetlanie filmów polskich w Niemczech 
*arząd okręgu śląskiego Związku obrony kresów  
zachodnich, zebrany na posiedzeniu w dniu 7 
mtego 1033 r. stwierdza co następuje: 1) W y­
świetlanie niemieckich dźw iękow ców  na tere- 
n'e Polski zawiera niebezpieczeństwo szkodli­
wego wpływu kultury niemieckiej na ziemiach 
Polskich I przybierze szczególnie na terenie 
z em zachodnich rozmiary niepożądanej 1 szko­

d zę! agitacji niemieckiej. 2) Ewentualnie w y- 
wietlanie polskich dźw iękow ców  w Niemczech 
a może stanowić żadnel równowartości wobec 

^ “" " “Podobieństwa, że Ilość punktów, w ktń- 
bini , ray *e. byłyby wyświetlane będzie mlnl- 
.  na "aogół niedostępna dla ludności polskiej

* ® nieljezpieczestw a, że ludność, która
a a y  my Polskie oglądać, narażona bę-

WnhJI3 .  ze strony bojówek niemieckich.
Z w la z k u ^ n  i?° Zar7ad okręgu śląskiego

do kompetentnych w !a ?  Zachodnkh ZWraCa S!e, władz z gorącym apelem nie
Htaów n L t , ^ , i adna ce"* d" wyświetlania
Jednocześnie’wezwać"' P° 'SCe' 7 arzad, “CJLwal!,terenie OWr J ?  w szystk ie koła ZOKZ. na

stąpienia do p L l £ ' ' , “ eJ , „ j f

Można w yśw ietlać  film w  jasny dzień!
W W arszawie na placu Marszałka Piłsud­

skiego w biały dzień, o 12 w południe stoi tłum 
I patrzy w górę. Jest na co patrzeć. Bo oto, 
w szerokim otw orze dziwacznej budowli., w y­
świetlają film. Jakto w biały dzień? Bez ciem­
ne! sail? I to film tak wyraźny. Jak gdyby na 
ekranie, zawieszonym  w ciemnościach? Jak to 
możliwe? Przechodzimy szybko błotniste po- 
dwóreczko, na którem wznosi się ów dziwny 
budynek z  blachy I papy, 1 natykamy się na 
tego, który te cuda właśnie demonstruje. Jest 
to p. M arczewski. „Poraź to pierwszy demon­
struję mój wynalazek w dzień na ulicy — mó­
wi wynalazca. Proszę za mną. a pokażę w szy­
stko zb!iska“. Po wąziutkich, kręconych scho­
dach. dostajemy się do ow ego sanktuarium w y­
nalazcy, robiącego wrażenie lakleiś kuchni czar 
noksleżnlka. W ewnątrz olbrzymie zwierciadła, 
ustawione pod katem do siebie. Na Jednem 
z tych zwierciadeł zamiast na ekranie, w y­
św ietla się właśnie film. „Wynalazek mój po­
leca na uniezależnieniu filmu od ciemni", — 
mówi p Marczewski. „Jak państwo widzą, dzień 
lest Jasny, a mimo to, obraz lest równie w yra­
źny, Jak w ciemnej sali. Zamiast ekranu, uży­
wam zwierciadła pociągniętego substancją mn»e 
tylko wiadomą, I oto, rezultaty. Muszę Jednak 
zaznaczyć, że prócz tego wynalazku, którego 
doniosłość doskonale oceniam, zrobiłem leszcze 
drugi, ale brak środków nie pozwala ml nara 
zle na zrealizowanie go. Tym drugim wynalaz 
kłem bedzle film trójwym iarowy. Już wiele o- 
sób biedziło się nad zastąoleniem dzisiejszych  
..nłasklch" filmów trólwymlaroweml, ale nara 
zle bez rezultatu. O Ile środki ml pozwolą, bę­
dę tym. który ten rezultat pokaże światu". — 
Na razie, podziwiamy na w łasne oczy  rezultaty 
pierw szego wynalazku p. M arczewskiego. Co­
raz w ięcej osób gromadzi się na placu, patrzac 
w górę na obraz, w yśw ietlany w Jasny dzień, 
woźnica Jaklelś platformy, zaprzężone! w dwa 
konie, zatrzym ał się I patrzy w  górę. Jadący

za nim doróikarz krzyczy: „Te! Ruszaj! W nie­
dzielę będziesz miał czas, to pójdziesz do kina! 
— A w czarne), dziwacznej celce z blachy 1 
papy, wśród olbrzymich zwlecladeł młody w y­
nalazca patrzy z dumą na swoje dzieło, którego 
dokonał w yłącznie własnym wysiłkiem.

„Boczna uliczka" w  klnie „CasJno“.
Film „Boczna ulica" wytwórni „Uniwersału" 

zaliczyć można do Jednego z tych filmów, któ­
re codzienne zw ykłe życie ludzkie odsłania bez 
obsłon, z lego radościami 1 smutkami. Mimo. Iż 
film Jest przeróbką z powieści amerykańskiej, 
nie znać w nim żadnej sztuczności. Reżyseruje 
filmem — przypadek, który w życiu ludzklem 
odgrywa tak wielką rolę. „Boczna uliczka" — 
to miłość człowieka żonatego do swej kochanki. 
Miłość wielka, trwała 1 wzajemna, a Jednakże 
tragiczna w swem założeniu 1 potępiona przez 
opinię, która Inaczej spogląda na błędy męż­
czyzn, a Inaczej na błędy kobiet. Film ma w ie­
le silnych akcentów tragicznych oraz scen mi­
łych 1 pogodnych. W żadnych niema szarżow a­
nia, lecz realizm życiow y. Na podkreślenie za­
sługuje oryginalne tło muzyczne oraz piękna 
gra artystów: Ireny Dun'ne I John Bolesa. Zna­
my Już kilka pięknych filmów „Uniwersału" 
..Boczna ulica" Jest Jednym z triumfów te! w y­
twórni. a do udanych również należy film ..Hal­
lo Paryż — Hallo Berlin".

Film epok: „W  cleniu krzyża".
Na taki film czekaliśmy oddawna. Film — 

synteza, film — epoki. Przeciwstawienie gaistkl 
ludzi, szukających wielkiej Idei, W iary — zma­
terializowanemu światu, wyzutemu doszczętnie 
z w szelkich „w yższych" pragnień 1 dążeń — 
czyż mógł być temat ważniejszy, bardziej fra­
pujący, a zarazem... aktualniejszy. Tak. W łaś­
nie aktualny. Bo przecież I nasza epoka Jest 
okresem „schyłkowym ". Coś się kończy, a ly  
narodziła się nowa prawda I forma życia, t tak 
Jest w  filmie Cecil B. de Mille‘a. Z jednej stro­

ny potężny, wspaniały Rzym, miasto przepy­
chu, rozkoszy 1 zagubionych, żądnych tylko „pa­
nem et clrcenses" (chleba 1 igrzysk) — a z 
drugiej nieliczni w ierzący, którzy odnaleźli 
właściwą treść 1 potrzebę Czasu, potrzebę 

Idei: chrześcijanie. Tacy są chrześcijanie filmu 
de Mllle‘a. Prości, szarzy, lecz nleuglec! bojo­
wnicy o Ideę, pozbawieni niepotrzebnego pato­
su mistycyzmu. Trudno o głębsze I piasty cz- 
nlejsze ujęcie historycznego sensu okresu Ne­
rona.

Jak powstała filmy rysunkow e?
W Jaki sposób powstają filmy rysunkowe? 

Znamy w szyscy  pełne sytuacyjnego humoru fil­
my, których międzynarodowym bohaterem Jest 
uclcszna figurka „Mickey Mouse". Każdy tego 
rodzaju film składa się z 6.000 do 7.000 od­
dzielnych rysunków. W alt Disney, w łaściciel 
w ytwórni produkującej Jedyne tego rodzaju 111 
my zatrudnia w swem  studjo przeszło 200 osób. 
Budżet Jego wydatków na rok 1933 wynosi 
900000 dolarów — przypuszczalny zaś dochód 
2.500.000 dolarów! P ierw sze stadjum — to o- 
czyw lścle ułożenie scenariusza. Następnie trzy 
grupy artystów występują na scenę: P ierw sza  
z nich. z wyostrzonem! ołówkami przystępuje 
do zrobienia 6000 dziwacznych rysuneczków, 
stanowiących tło dla ewolucyj Mickey Mouse. 
Następna grupa, tak zwani „anlmaterzy" —  

wprowadzają poprawki, które nadają martwe­
mu rysunkowi złudzenie ruchu. Trzecia zaś 
erupa — to kopiści, którzy rysunki te przery­
sowują na celluloldowe płytki. Film Jest gotów. 
Powodzenie. Jakiem cieszą się na całym św ię­
cie filmy rysunkowe, czyni trudnym do uwie­
rzenia fakt. że leszcze parę lat temu Ich twór­
ca. W alt Disney, był skromnym rysownikiem  
w prowlncjonalnem piśmie. „Walt Disney 
mówi znany reżyser Ernest Lubltsch — lest je­
dnym z nielicznych gen]usz#w współczesnego  
filmu"



▼

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Przedstaw ienie dla m łodzieży szkolnej 
„Kupiec W enecki".

W  sobotę, 11. bm. o godzinie 15.30 staraniem  
T ea tru  M iędzyszkolnego dila m łodzieży szkol­
nej, w iekopom ne arcydzieło  S zeksp ira  pt. „Ku­
piec W enecki".

„Artyści".
W  sobotę 11 bm. o godz. 20 po raz  drugi 

go rąco  i z uznaniem  przy jęta  przez całą  publicz­
ność  sztuka W atitersa i H opkinsa „A rtyści". 
U tw ór ten, spółki autorskiej, oprócz dużych w a­
lo rów  scenicznych ma w sobie tak ą  w ew nętrzną 
po tęgę i silę p rzekonyw ania, że sta je  się chw i­
lam i nam iętną propagandow ą ideą wielkiej mi­
łości. W  in terp re tac ji w yb itnych  sil naszej sce­
ny  in teresu jąca ta  sztuka u zyska  napew no dłu­
g ie  zasłużone pow odzenie.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 11 bm. „Kupiec W enecki" dla 

szkó ł o godz. 15,30.
Sobo ta .-dn ia  U bm. „A rtyści" o godz. 20.
N iedziela, 12. bm : „Pod zarządem  przym u­

sow ym " o godzinie 16.
Niedziela. 12. bm .: ..A rtyści" o godz. 20.
W torek , dnia 14 „Pod zarządem  przym uso­

w ym " o godiz. 20.
Środa, dnia 15 bm. „Trium f m edycyny" o 

godz. 20 p rem iera.
REPERTUAR NA PROWINCJI:

Poniedziałek , dnia 13. bm .: „M adem oiselle1
M ikołów o godzinie 19.30.

C zw artek , dnia 16. bm .: „Noc S y 'w es tro w a ' 
N ow y B ytom  o godzinie 19.30.

P ią tek , dnia 17. bm : „Pod zarządem  przy 
m usow ym " Rybnik o godzinie 19.30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino C apitol: „Rom ans tenora" z R yszardem  

Tauberem .
Kino Casino: „B oczna ulica" z Johnem  Bo 

lesem i Irena Dunne
Kino Colosseum: „Diabelski w ąw óz" z Ken 

M aynardem
Kino P alace : „M elodia serc".
Kino Rialto: .Żona na jedna noc" z M ary 

Glora. Florę.lem
Kino Union: „Za oceanem " z M. C hevalierem

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: 1. „Syn Indyj" z ulubieńcem

Ramon N ovarro. II. A rcypiekna kom edja „Jaka 
żona, taka noc!" W roli głównej Liii D am ita

Kino Colosseum: „Romeo i Julcia" — Zula 
Pogorzelska, Adolf D ym sza. II. Św ięte m ilczę 
nie.

Kino R oxy: I. F rankenstein . II. Nenita. kw iat 
H avanny.

Pieszo z Chin do Rzymu.
Do W ioch  p rz y b y i  - katolik chiński 

Józef Ludw ik  W eix . k tó ry  w dniu 16 
s tycznia  1931 roku w y ru szy !  pieszo z 
Penang , dążąc  do Ziemi Ś w ięte j  i R z y ­
mu, p rzeb y w ając  dziennie 20— 30 kilo­
m etró w  przez Siam, Birmę, Indje, Afga­
nistan, P e rs ję  i Azję M niejszą do P a le ­
s tyny ,  gdzie za trzy m ał się przez dw a 
miesiące. S tąd  podążył do Egiptu, a n a ­
stępnie z pow ro tem  przez P a le s ty n ę  do 
K onstantynopola i Aten. Tu dopiero 
w siadł na okręt, b y  udać się do Marsylji, 
skąd  pieszo przez Lugdun, Genewę, 
F ry b u rg  i Medjolan dotarł do R zym u i 
celu sw ej podróży  i ujrzenia Ojca św. 
P ie lgrzym  ten należy do rodziny katolic­
kiej, b ra t  jego należy do T o w a rz y s tw a  
Jezusow ego, siostra  — do Z grom adze­

nia S ióstr  Miłosierdzia. Jak o  byłego  
nauczyciela  jednej ze szkół w Szanghaju 
interesują go ży w o  obyczaje  i cyw iliza­
cja kra jów , przez k tóre  w ęd ro w ał  i dla­
tego celem jego podróży  jest nietylko 
odbycie pielgrzymki do Ziemi Św ięte j i 
Miasta W iecznego, ale także zebranie 
m ater ia łów  do pracy , k tó rą  zam ierza  o- 
głosić po pow rocie do Chin.

Zakaz gry w  yo-yo.
Z D am aszku  donoszą, że delegacja  

duchow nych  m uzułm ańskich (ulemów) 
zw róciła  się do w ładz  sy ry jsk ich  w spra  
wie w y d an ia  zakazu  g ry  w  yo-yo, al­
bow iem  „niem oralna"  ta gra jest jakoby 
„p rzy czy n ą  klęski posuchy". Policja s y ­
ry jska  o trzym ała  nakaz konfisk. yo-yo.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Związku Poszko* 

dow anych Uchodźców Śląskich.
Niedziela 12 lutego 1933 r.

Mała Dąbrówka. N adzw yczajne w alne zeb ra ­
nia o godz. 16 w domu zw iązkow ym  u p. P ta t- 
nika.

Chropaczów. W alne zebranie o godz. 14 w
lokaiu p. B rachm ańskiego p^zy tri. Bytom skiej.

Nowy Bytom. Zebranie m iesięczne o godz. 
16 w lokalu p. G rychtoła, pokój 2.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
Niedziela 12 lutego 1933 r.

W yry . O 'godz. i5 w lokata p. Sem ana odbę­
dzie się zebranie miejscowego koła. Na zebraniu 
będzie delegat dyrekcji z Katowic.

Ochojec. Z okazji 5-letniej rocznicy założe­
nia koła miejscowego odbędzie się o godz 17 w 
sali p. Rygla w Ochojcu u roczysta  akadem ia a 
następnie zabaw a.

Żwaków. O godz 16 odbędzie się w miejsco­
wej szkole zebranie członków  m iejscowego 
koła

Wielkie Piekary. W  niedzielę, dnia 19 lutego 
1933 r. o godz. 14 w sali p. Knopa odbędzie się 
zebranie miesięczne Związku rezerw istów  na 
k tó re  się członków  oraz sym patyków  uprzejm ie 
zaprasza. Zarzad.

Pszczyna. W  niedzielę, dnia 12 lutego o godz. 
12 odbędzie się zebranie sekcji sam orządow ej 
na okręg P szczyna w Pszczynie w Domu Lu­
dow ym  R eferent poseł Koj i poseł Jarczvk

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

w dniu 10 lutego 1933 r.
D olar am erykański 8.9214. Funt szteriingów  

30 47. 100 franków  francuskich 34.76 100 lirów 
włoskich 45,47. 100 f -nków  szw ajcarskich  171,92 
100 guldenów  holenderskich 358,00, 100 franków  
belgMskich '123.81. 100 guldenów gdańskich 173,00 
100 koton szw edzkich 163,80.

Giełda zbożow a w Poznaniu 
w  dniu 9 lutego 1933 r.

Notow ano za 100 kg w handlu hurtow ym  
przy odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
15 55— 15 80. Pszenica 27,75—28,75. Jęczm ień 
brow arow y 15,50—17,00. Jęczm ień 13 00 —14.25. 
O w ies 13.00-13,25. M ąka żytnia 24.25—25,25. 
Mąka pszenna 42,25—44 25. O tręby  ż y tn e  9,25 
do 9.50. O tręby  pszenne 8 - 9 .  O tręby  pszenne 
grube 9— 10. Rzepak 4 1 -4 2 . Rzepik 40—45. G or­
czyca 36— 42. W yka latow a 12,50—13,50. Pelu- 
szka 12— 13. Groch Victoria 19—22. Groch Fol- 
Kera 34—37. Łubin niebieski 6—7. Łubin żółty 
8,50-*9,50. Seradela 10— 11. Koniczyna czerw o­
na 90— 110. Koniczyna biała 70—100. Koniczyna

Program radj owy.
Niedziela, 12 lutego 1933 r.

W rocław, Gliwice. Godz. 6,35 koncert. 8,15 śpiew 
chóralny. 9,10 odczy ty . 9,50 nabożeństw o e- 
w angelickie. 1120 odczyt. 12,00 audycja ku 
czci R. W agnera. 13,05 koncert. 14,00 repor­
taż  sportow y. 15,00 koncert w ojskow y i re­
portaż z zaw odów  narciarskich  w Insbruku. 
16,10 audycja papieska. 16.50 program  dla 
dzieci. 17,20 koncert. 18,10 pieśni chóralne.
19.25 odczyty . 20,00 transm isja z Monachium 
22,05 kom unikaty i koncert.

Morawska Ostrawa. Godz. 6.45 g im nastyka 7,30 
koncert. 8,30 koncert organow y. 9,00 płyty.
9.25 odczyt. 9,40 pieśni. 10,00 odczyt i koncert
11,00 k w arte t sm yczkow y. 12,00 dzw ony. 12 05 
koncert. 13.30 chwilka rolnicza. 16.00 koncet. 
17.30 odczyt. 17.45 p ły ty . 18.00 audycja nie­
miecka. 19 00 m uzyka taneczna. 20 00 koncert 
w agnerow ski? 22.00 kom unikaty. 2220 p ły ty .

i  sicz

W ydawnictwo: Katolika Polskiego G órnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląsk,ego i 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcje odpowiada: 
F ranciszek Godula, Król. Huta. — Nakło-Jem 
Z jednoczone W ydaw nictw o G azet Spółka z ogr. 
odp.. Katowice, ul. św . S tanisław a 4 tel. 14—14 
D r u k i e m :  D rukarnia Śląska. S-ka z ogr. odp.

Katowice, ul. B atorego 2 — tel 8-78.

Tabela nieurzędowa.
W arszawa. W drugim dniu ciągnienia IV-eJ 

klasy 26-eJ polskiej loterii państwowej padły 
głów ne wygrane na następujące numery:

Zł. 100.000 r.a nr. 51744.
15.000 zł. na n-ry: 4423 .35238.
Po 2000 zł. na n-ry: 6014 15928 19607 21295 

990 35630 74047 137 551 111010 111684 112623 
122455.

Po 1000 zł. na n-ry: 6724 10451 41718 43189 
67291 82943 85114 114324 133954.

Po 500 zł. na n-ry: 7696 15600 31124 54195 
81583 95098 11605 121699 122794 125586 130U9 
139953 145106.

Po 400 zł. na n-ry: 10453 11596 14666 15238 
797 25859 34107 35720 41116 43336 48598 58150 
65949 72102 73155 76783 86889 89390 102877
105001 668 113311 141167 715 142217.

Po 300 zł. na n-ry: 2466 533 4489 9442 692 
14168 16147 502 17416 17711 18089 19892 22158 
25239 558 26667 27263 421 30472 30739 31475
32867 34904 39169 41352 648 857 4208 46812 51252 
53637 54403 61322 64987 67898 69033 70812 77355 
481 100 660 101535 104C06 523 105422 505 106257 
115710 116664 118023 120225 122884 125358 12534 
134784 137459 140720 763 141855 143336.

Pemje zł. 100 000 premlj podzielonych zosta­
nie pomiędzy ponownie wygrywających losy, w 
zależności od ilości tychże. W ysokość poszcze­
gólnych premlj ustalona zostanie po ciągnieniu 
1-ej klasy.

KATUJCIE ZDROWIE
N a js ły n n ie js i*  ś w ie to w *  p o w a f i  le k a rs k i*  s iw i* ? , 
d z iły . i e  75 p r o c e a t  c h o r ó b  p o w s ta j*  •  p o w o d u
o b s t r u k c j i .  C h o ry  ż o łą d e k  je s t  g łó w n ą  p rzy c z y n ą  
p o w s ta n ia  n a jro z m a i ts z y c h  c h o ró b ,  z a n ie c z y sz c z a  

k re w  i tw o rz y  z łą  p rz e m ia n ą  m a te r i i .  
S ł y s z o  o d  50 lo t  w  c a ły m  ś w ie c i*

ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA
j . k  to  . tw ie r d z i l i  p r o l .  B erlin . U n iw e r .y t . l u  D r. 
M a rtin ,  D r. H o c h f la . t t w  i w i . lu  in n y c h  w y b itn y c h  
le k a rz y , są  id e a ln y m  ś ro d k ie m  d l*  u z d ro w ie n ia  
ż o łą d k a , u s u w a ją  o b s tru k c ją  ( z a tw a rd z e n ie ) ,  są  
d o b ry m  ś ro d k ie m  p rz e c z y s z c z a ją c y m , u ła tw ia ją  
fu n k c ją  o rg a n ó w  tra w ie n ia ,  w z m a c n ia ją  o rg a n iz m  

i p o b u d z a ją  a p e ty t .
Z i o ł a  m  g ó r  H n r o u  O r .  L s u e r a  
u s u w a ją  c ie rp ie n ia  w ą tro b y ,  n e re k , k a m ie n i  ż ó łc io ­
w y c h . c ie rp ie n ia  h e m o ro id a ln e .  r e u m a ty z m  i a rtre -  

ty z ra . b ó l*  g ło w y  w y rz u ty  i lisza j* .
Zioła i  gór Harou Dr. Lauara
z o s ta ły  n a g ro d z o n a  n a  w y s ta w a c h  le k a rs k ic h  naj- 
w y ż sz e m  o d z n a c z a n ie m  i z ło t  m e d a la m i  w B a d a ­
n ie . B e r lin ie , W ie d n iu , P a ry ż u .  L o n d y n ie  i w ie lu  
in n y ch  m ia s ta c h . — T y s ią c *  p o d z ią k o w a ó  o trz y m a ł 

Or. Lauor * d  e s ó b  w y le c zo n y c h  
Ceno 1)2 p u d e łk a  al. I JO. p o d w *  p u d e łk o  i ł  1.S0 

S p rz e d a ż  w a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y e h .

Ważne
dla Katowic i okolicy!

Zaszczytnie znany w całej Polsce specjalista

M. Tilleman z Krakowa
w ynalazca nowego system u opatentow anych 
bandaży, usuw ających radykalnie różnego ro­
dzaju najniebezpieczniejsze i nazastarza lsze

Przepukliny
rup tury) u pań. panów  i dizdeci, naw et tam, 

gdzie różne system y bandaży i operacja nie po­
mogły — przyjeżdża do Katowic i będzie p rzy j­
mował osobiście przy ul. Plebiscytowej 2, m. 3 
od 21—27 lutego rb. w łącznie, od godz. 3—5 
po po-łii dniiu.

j a  interesów  ani zechcą bezzw łocznie przed 
odw iedzeniem  mmłe w K atow icach żądać bez- 
płatmego p .o s ' u od

M. TILLEMAN
Specjalista l w ynalazca orr* litow anych band 

K aków, ui. Szlak 39.

Stop! U nas najtaniej!
Darmo stiaszak U. P. N 2341 
(bez zezw.) 750 naboi wysyła­
my dla zamawiających zegarek 
z franc, złota szwaic. sysŁ „A n  
kier" z wiecznem szkłem 110-ie i- 
nią gwarancją za zł. 6,45 lepszy 
gatunek 8,75 10, -  kryty z 3 -ma 
kopeitami 12,— 15,— exrta 

płaski na kamieniach 14,—. 16.— • na rękę damski 
lub męski 11.50, 1 4 . - .  16.—. Ala 8 dniowy 1 0 .-  
12.—. Adresować Firma „KOMERCJA" Warszawa 

D zielna 45 G. S.

D arm o s tra szak  U. P . N. 2341 (b&z zezw .) 750 
naboi w ysy łam y  d la  zam aw iających listownie 
zegarek  z franc, złota, szw ajc. sy s t. „A nker" z 
w iecznem  szkłem  i 10-tetmą gw arancją  za 6,45 
ził., lepszy gatunek 8,45— 10,00 ził., k ry ty  z 3-ma 
kopertam i 12— 15 zł., ek stra  płaski na kam ie­
niach 14—16 zł., na rękę dam ski lub męski 11,50, 
14.—, 16.— zł., Ala 8-dmiowy 10.—, 12.— zł. Bez 
ry zy k a  — w- razie  niespodobania się zw racam y 
pieniądze. A dresow ać: F abr. Zeg. E. Jakubiński 
Warszawa, ul. Leszno 60. G. S.

Restauracja Carlton
K a t

t e l e f o n  n r . 6 s 7

Sobotę, dnia ii-go  lutego 1933 r. 
urządza się na żądanie gości

ODCISKI
tgrubiofa  skore • brodawki 
usuw a b ez  b ó lu  • bez*  
powrotni© znany o d  V» wieku

KLAWIOL
TABRVKA C HEM." FARMACEUTY, ZNA 

.  A P. KOW ALSKI" WAOWAWA

Dyrekcja Śląskie] Szko 
łv Muzycznej w Kato­
wicach ul. Szopena 16 
przyjmuje zapisy ucz­
niów na II półrocze tdn 
10 lutego) do w szyst­
kich działów muzyki. 
D 'a dzieci urzędników 
z r >e ulgi w opłacie 
Uczniowie korzystają  z 
ulg taryfow ych kolejo 
wych 75 proc.

pilili

to tylko w firmie

Katowice, u lica Staw ow a 9 T el. 12-77

Najniższe ceny. Wielki wybór.

Wejdź, a przekonasz s ię ! Dogodne 
warunki spłaty. Solidna o ja.
Dostarczamy bezpłatnie na cały u ąsk.

II

2-91

R d t n e  n t e s p o d x l a r  Bel.

błamu

t Kupna i
Kupuję złoto, srebro 
płace najwyższe :eny 
Polecam wielki wybór 
zegarków. obrączki 
ślubne po niskich ce­
nach. Zakład Zegar­
mistrzowsko - Złotni­
czy. Katowice. Mar 
iacka 3.

L .sprzedaże

Urządzenie rzeźniokie 
z ca łym  inw entarzem  
m ieszkaniem  do sp rze­
dania. Szarlej, 3 Maja 
1, M atylda W łodar­
czyk.

Maty wydatek a wlel 
ką korzyść stanowi 
Irobne ogłoszenie w 

naszel za /ec ie!

’ rzez drobne ogłosze­
nie w szystko znaj- 

dzteazł

< o z n e

Górnośląskie Biuro 
„TRANZAKCJA" 

Kato vice. Św. Jana 12 
Telefon 21-63.

Ma .ardzo wielki wy- 
oór okazyjnych ka­
mienic, wi.ll. restau-a- 
oyi, sklepów, piekarń 
parcel, doimków dzier­
żawy takowych bar­
dzo korzystnie oraz wy- 

najm mieszkań.
Okazyjne kupno: 

Kamienica 2-piętrow a, 
rodzaj willi, 20 ubika- 
cyj kom fortow ych. 2 
garaże, ogrodu ow oco­
wego 950 n r .  dochód 
roczny 13.000 zł. w pię 
knem położeniu (Kato 
wice), gotów ki potrze 
ba 90.000 zł.
M"łe domki w różnych 
m iejscowościach po 

cząw szy  już od 5 000 
zł bardzo  korzystn ie  do 
nabycia.

W szelkie zgłoszenia 
do sprzedaży ptzyj 
muje biuro „TRANZ- 
AKCJA bezpłatnie.

M a  mebli
W  poniedziałek, dnia 13 lutego rb o godz. 10 

przed południem sp rzedaw ał brdę w Katow icach 
przy  ul. W ojew ódzkiej 27 najwięcej dającem u, 
eszcze dobrze u trzym ane m eble jak:

gabinet męski, sypiaika dęb-, kompl. kuchnia, 
zegar stojący. 2 bufety kuchenne, bufety do 
jadalki, bilard, kanapy, leżanki, szafy, bleliź- 
nlarkl. umywalki, lustra, biurka, stoliki noc­
ne, garnit.r pluszowy, łóżka dęb., łóżka me­
talowe i dziecinne, stoły, krzesła, szklany re­
gal drogeryjn”, waga osobow a, maszyna do 
szycia . maszyna krawiecka, szafa do akt, 
rower, komody do bielizny, wózki dziecinne, 
fotele biurowe, obrazy, naczynie kuchenne i 
maszyna do strykowania 1 dużo innych przed 
miotów.

O bejrzeć można 1 godzinę przedtem .
Licytator

Ptzy dwurazowem za
mówieniu drobnego o 
gl-sz-ttia o  niezmienio­
na . tekście bezpośre 
dnio w naszej admini 
spacji, umieszczamy h 
samo ogłoszenie bezpła 
tnie po raz trzeci. Z 
te* u'gi mogą korzystać 
tylko osoby prywatne.

TYLKO 1 0  GROSZY
Za pranie i prasowanie z połyskiem 

od

kołnierzyka
zapłaci W. P. u nas

.;ALBA“
Farbiarnia i Pralnia Chemiczna.

Katowice uh Andrzeja 10
( / - . A l  H i i f t l  Gimnazjalna 15 tV rO I. fluid 3-go Maja 59

Farbowanie i czyszczenie chemicz. 
po najniższych cenach.

• »

Zakład introligatorski 
Ant. Dalewskiego

Katowice, ni. M arsz, Piłsudskiego n r. 60

Wykonuje wszfelkie prace w zakres 
introligatorstwa wchodzące.

t


